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Krytyczny dzień w Przytyku 


w zeznaniach dalszych świadków zajść 


RADOM, 5. 6. Na czwartkowej roz- 
prawie po godz. 17-ej zeznawa! świa- 
dek posterunkowy Antoni Węgrzyn, 
opisująe moment kiedy padł strzał, od 
którego został zabity śp. Wieśniak. — 
Do domu Leski policjanci dostali się 
gwałtem. Następnie gdy. przeprowa- 
dzali tam rewizję, znaleźli łusk: w po- 
koju na l-em piętrze, gdzie mieścił się 
zakład krawiecki. Następnie świadek 
na pytanie prokuratora > 3 

stwierdza, że strzelający nie działał 
w obronie koniecznej. 

Następny świadek posterunkowy 
Pawłowski. należący do rezerwy poli- 
cyjnej w Radomiu, opisuje t»:« mo- 
ment następująco: 

Przybiegł jakiś żyd, który zawołał, 
że na Warszawskiej rąbują i równocze 
śnie posłyszeliśmy strzały, 

Strzelano z demu Leski. Ja eotną- 
łem się, gdyż przedemną padł jakiś 
człowiek. 

Zauważyłem wtedy w oknie młode- 
go żydka w okularach, w czapce staro- 


„zakonnej, w ciemnym garniturze, bru- 


neta. Pomiędzy domami było żydo- 
stwo. Gdy padł Wieśniak, kazeiem go 
adnieść do doktora. Przed wejściem 
do domu Teski rozpędziliśmy tłum, 
który krzyczał: 
„Trzeba pomścić brata*! 

Przepędziliśmy tłum aż za kościół 
i wtedy przyjechała nomoe z Radomia. 

Prokurator: — Czy pan poznał z 


„pośród zatrzymanych tego, który strze 
Jał? 


Świadek: Tak. Leskę. 

Prokurator: — Czy pan go pcznał? 

Świadek. — Tak. 

Przewodniczący zarządza konfron- 
tac je. 
* Świadek wskazuje Leske. 

Stolei zeznaje świadek nosterunko- 
ZSERAWESTEE 


wy Bronisław Nowicki. 

Świadek odpierał tłum przed po- 
sterunkiem policji w związku z nieu- 
dałem doprowadzeniem Józela Strzał- 
kowskiego. ; 

Post. Nowieki przed zabójstwem 
Wieśniaka stanął był na moście a po- 
nieważ słyszał krzyki na ul. Wurszaw- 
skiej, szedł w kierunku rynku i tu ko- 
ło domu Leski widział upadz jącego 
chłopa, oraz policjanta Pawłowskiego. 
Ponieważ koło mostu znowu były roz- 
ruchy, udał się w tamtym kierunku, 
gdyż chłopi wołali, że z czerwonego do 
mu piętrowego, gdzie się mieści, pie- 
karnia, strzelają. Wygonił z zabude- 
wań piekarni kilku chłopów na niost w 
stronę Zachęty. i A 


Za mostem chłopi uzbrojesi w kio- 


nice atakowali żydów, którzy z dømów 
na chłepów rzucał kamienie, 


Na pytanie adw. Kowalskiego świa 


dek mówi, że w czasie zabójstwa Wieś 

niaka doin, z którego padły strzały 

czyli dom Leski — 
nie był oblegany przez Polaków. 
Dzisiaj skolei sąd przystąpił do 


przesłuchania świadka Aftanasa, Wó 
ry był w Przytyku na obserwicej: i pro 
wsdził wywiad. Tang roapwczął się w 
dmiu 9 marca później mż zwykle, bo 
około godz. 12-tej. Przed posterunkiem 
polegi ekolo godz. 2-giej zebrał się 
tium w siłe 300 osób. Po rozproszeniu 
tłwmu świadek udał się na Podgaik, 
gdaie był spokój. Powrócił więe znowu 
na posterunck, Tu usłyszał strzały z 
uł. Warszawskiej, udał się tarr: i spoit- 
kał chłopów uzbrojonych w kłonice i 
ros,bijających szyby. Usłyszał krzyk 
„Zabili naszego człowieka”. Przed do 
mem Leski spotkał posterunkowego 
policji, który go poinfermowa! o strza 
lach, jakie padły z pierwszego mera 
domu. Świadek wyjaśnia dalej, że po 
zajściach odrza wolskieh. Żydzi szerzy 
ji pogłesk', że chłopi przygotowują roz 
ruchy. i 

„Świadek stwierdza stanowczo. że 
najpierw został zabity Wieśniak, a po 
tem Minkowski. 

Adwokat Kowalski: Czy byiy wy- 
dawane jakie ułotki antysemickie, lub 
faszystowskie? 


Świadek: — Były wydawane tylko 
ulotki komunistyczne. ` 


Świadek jest wywiadowcą ; elitycz 


nym, jednak bez wiedzy wlad“: zwierz 
chmiej nie może udzielić odpowiedzi — 

Zaznacza jednak, że żydzi wydają 
cheanie iukże metki kemunistyczne. 

Świadek Rumieńczyk stał w czasie 
zajść przed kościołem i widzia!. jak 0- 
skarżony Borensztajn wybiegł z bra- 
my swego domu i strzelił z rewioweru 
do grupy ludzi. stojących w cdległo- 
śei 15-tu kroków. Po oddani: strzału 
Berenszia ja uciekł. 

Ńwiadek nje wie czy trafi. Zezna- 
je dalej posterunkowy Adamczyk, któ- 
ry wśród oskarżonych poznaje nieja- 
kiego Pytlewskiego i Cukra, jeko tych 
ktéemy brah udsiał w zajściach. 


Następny świadek kierownik szko- 


ły powszechmaj, przyglądał się z okna 
miaszkania rachowi jarmarcznemu. — 
Widniał m. in. jak tłum, usjkojony 
już eaężciowo. począł . sie rczchodzić, 
gdy przybiegła jakaś kobieta, krzy- 
cząc, Że ma ulicy Warszawskiej żydzi 
bija polaków i strzelają. 


40-godzinny tydzień pracy 


zapowiada nowy premie? francuski 


PARYŻ, 6. 6. Wezoraj novy pre- 
mjer francuski Blum wygłosił przez 
radjo następujące przemówienie: 

Program rządu —'to prograv: fron- 
tu ludowego. 

Rząd wniesie do Izb natychmiast 
projekty ustaw o 4f-zgodzinnym tygod 
niu pracy, o umowach zbiorowych, © 
urlopach pracowników, a więc proge- 


kty tych reform zasadniczych, który ih 
żąda świat pracy. 

Rząd nie uchyli się od ża luego ze 
swoich zobowiązań, ale skuteczaość je- 
go akcji może istnieć jedynie tylko w 
warunkach bezpieczeństwa  pwblicz- 
nego. 

Wszełki zamach na porząde: pow- 
szechny — podkreślił premjer Blum— 


Zarzewie wojny między Japonią a Chinami 


LONDYN, 5. 6. Według doniesień 
z Szanghaju 60 wyższych «ficerów 
skierowało do rządu kantońskiego ode- 
zwę, domagającą się zorganizowania 
oporu Chin przeciwko penetracji ja- 
pońskiej, Jednocześnie potwierdza się 
wiadomość, że rząd kantoński wyraził 
RAFRY"PCENEM* SG TT ERIE AEE RES CZYE SIWA 


Ustawa 6 pełnomocnictwach 
w senacie 
WARSZAWA, 6. 6. Wczoraj na.po- 


siedzeniu senatu ustawa o pełn:.mocnl- ` 


ctwach została przekazana komisji 
prawniczej. Posiedzenie tej komisji zo 
stało zwołane na środę 10 czerwea, ce- 
lem wyboru sprawozdawcy ustawy ©0 
pełnomocnietwach, oraz celem rozpa- 
trzenia ustawy o trybunale stanu i u- 
stawy o przejmowaniu na własność 
państwa gruntów za należności pie- 
niężne. 


gotowość oddania do dyspozycji rządu 
nankińskiego wszystkie sew siiy zbroj- 
ne celem wspólnej walki z Japcnją. 
W Chinach Południowych sytuacja 
jest w najwyższym stopniu naprężona 
Stanowisko rządu nankiiskiego 
jest niejasne. Nastroje antyjapońskie 
są tak siłne, że należy oczekiwać po- 
ważnych wydarzeń w najbliższym 


czasie. 

Według 
bieństwa zostanie ogłoszony bojkot to- 
warów japońskich, co skłoni Japonję 
do ostrych środków represy jn;ch, nie 
wyłączając zarządzeń o charakterze 
wojskowym. Jest rzeczą bardza możli- 
wą, że wojska japońskie obsadzą. kilka 
miast ehińskich. 
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Wykryto nawą wywrotową organizacje na Śląsku 


KATOWICE, 5. 6. Władze bezpie 
czeństwa wpadły na trop nowej niele- 
galnej organizacji niemieckiej na Sig 
sku, która działała konspiracyjnie. 

W związku z tom doprowadzeno do 
sędziego śledczego Sądu Okręgowego 
w Katowcach trzech niemieckich har- 
cerzy, aresztowanych w powiecie tar- 
nogórskim, należących najprawdopo- 


dobniej również do tej organizacji, nie 
będącej jednak identyczną z NSDAB. 
Członków tej organizacji miano zaprzy 
sięgać w lesie. 

Dochodzenia obecne idą przedewszy 
stkiem w kierunku ustalenia rezmia- 
rów i działalności tej organizacji. — 
Szczegóły ze względu na dobro śledz- 
twa trzymane są narazie w tsjemiey. 


wszelkiego praw dcpodo- 


a więc przerwa w obsłudze żywotnych 
interesów społeczeństwa, sptuliżuje 
działalność rządu. Wszelkiego rodzaju 
panika byłaby na rękę ciemnym  za- 
miarom przeciwników Frontu Ludowe 
go, którzy usiłują odegrać się. Rząd 
domaga się od ludności pracującej za- 
wieszenia narazie realizacji żądań, któ- 
re spełnione zostaną przez usiuwę. 

Rząd wzywa do zachowania spoko- 
ju, godności | dyscypliny 


_d zwraca sie jednocześnie do przedsie- 


biorstw o zbadanie żądań pracowni- 
ków w duchu poczucia sprawiedliwości 
Wielka przyszłość — zakończył pre 
mjer Blum — otwiera się przeł demo- 
kracją francuską. Zaklinam ja. jako 
szef rządu, aby na drodze do tej przy 
szłości szła z siłą spokojną, która jest 
rekoimia nowych zwycięstw. 
RAZAR CEE ER CZ TAPE TE OCE 


Zwłoki wisielca 


KATOWICE, 5. 6. W lesie pod Ka- 
towicami w Muchowcu dokon:no ta- 
jemniczego odkrycia. Przeciodrie zna 
jeśli bowiem zwłoki mężczyzny znaj- 
dujące się w stanie zupełnego rozkładu, 
Jak wykazały wstępne dochodzenia, są 
to zwłoki 56-letniego inwalidy górni+ 
czego Tomasza Knapika z Wesołej, 
pow. pszezyński, który wydali! się z 
domu już 6 lutego br. i od tego czasu 
wszelki ślad za nim zaginął. 

Jak wskazują ślady Knapik popel 
nił samobójstwo przez powieszenie się 
na pasku. 
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Wykrętne 


W ciągu trzech dni rozprawy prze- 
ciwko członkom nielegalnej organiza- 
veji niemieckiej NSDAB., który toczy 


“się przed Sądem Okręgowym w Ka- 


towicach, przesłuchano z 119 oskarżo- 
nych 10. Zainteresowanie rozprawą 
“jest nadal wielkie, jakkolwiek głów- 
nych oskarżonych już: przesłuchano. — 
Przesłuchanie oskarżonych odbywa się 
obecnie w obecności wszystkieł: oskar- 
żonych, którzy wywodom swycii współ 
towarzyszy przysłuchują się z ciekawo 
ścią. 
Sensacją wczorajszego dnia rozpra 
wy były zeznania osk. Karola Pilorza. 
Jest on znany z poprzednich proce- 
sów karnych w których odpowiadał 
jako bojowiee „Jungdeutsche Partei“ 
i zasądzony został na rok więzienia, — 
Oskarżony ten, jako jeden z inteligent- 
niejszych członków NSDAB. 
pisywał raporty o działalności tej or- 
ganizacji do władz niemieckich i bojo- 
wych organizacji na Śląsku Opolskim. 
Oskarżony Pilorz do winy się nie 
przyznaje i stanowczo zaprzecza jako- 
by był członkiem NSDAB. O isinieniu 
tej organizacji dowiedział się rzekomo 
na jednym z zebrań legalnego . Volks- 
blocku*. której był ezionkiem. Organi- 
zacja ta wydała okólniki ostrzega jae 
swych członków przed należen'em do 
NSDAB. pod groźbą wyklucznia z 
„Volksblocku. Jak podaje osk. Pi- 


lorz: zajmował się on śledzeniem i 
stwierdzaniem, którzy  ezonkowie 


„Volksblocku* należą do NSUAB. W 
tym czasie jeżdżąc do Murcek, Kato- 
wie i Chorzowa spotkał się pizywód- 
cą NSDAB. śp. Maniarą. 

Wykrętnie tłumaczy się ten oskar 
żony w sprawie raportów, wysyłanych 
do władz niemieckich, które przed do- 
ręczenien ich znajdowały się w re- 
kach władz polskich i obeenie znajdu 
ja się w dowodach rzeczowych, 

Twierdzi on, że poznał się z nieja- 
kim Ptokiem, o którym wiedział. że 
jest on konfidentem policji polskiej. 
Pisywał więe, jak twierdzi fan:astycz- 
ne raporty i wręczał je Ptokowi, wie- 
dząe o tem. że dostają się one do rak 
władz polskich. To wykrętne i hezczel- 
ne tlumaczenie się Pilorza 


zosłało zdemaskowane 


przez przewodniczącego rozprawy, któ 
ry odczytał charakterystyczny ustęp z 
jednego z raportów pisanych przez Pi- 
lorza. Twierdził on tam, że niektórzy 
niemcy z polskiego Górnego Śląska 
przez jedną noc stawają się świniami 
polskiemi. 

Na pytanie przewcdniczącego, jak 
mógł w ten sposób pisać, wiedząc o 
tem, że czytać to będą władze polskie, 
oskarżony Pilorz twierdzi, że nie chciał 
on obrażać polaków prawdziwych, a 
jedynie niemców, którzy zdradzują sze 
regi niemieckie. Sam o istnienin N. S. 
D. A. B. nie donosił policji, howiem 
nie chcial by w sferach niemieckieh 
uważano go za zdrajcę. 

Odczytanie wymienionego wyżej n 
stępu z raportu wyprowadziło osk. Pi 
lorza z równowagi to też dalsza jego 
zeznania były mniej pewne i chaotv- 
czne, przyczem na wszystkie zadawa- 
ne mu przez sąd pytania odpowiadał 
wymija jąco, 


PEEK AE REPERE 
-Pobili się we drzwiach kościoła 


Wieś Słączyń, gm. Jeziorna, pow. 


warszawskiego była terenem krwa. 
"wych porachanków mieszkańców wsi 
Dębówka i Kawęczyna, gm. Kąty, 
pow. grójeckiego. Śpieszący də świą- 
tyni mieszkańcy obu wsi pobili się 
przed kościołem: Czterech parobcza- 
ków ze wsi Dębówka ratowalo się u: 
tieczką i usiłowało skryć się w ko- 
ściele. Za uciekającymi pogonile kilku 
_ parobezaków ze wsi Kawęczyn Gdy 
„Stanisław Korytko, lat 20, znalazł S'ę 
w drzwiach kościoła, został usedzony 
nożem w łopatkę. Korytkę przewie. 
ziono do szpitala w Warszawie. 
-Policja aresztowała sprawców be- 
stjalskiej zbrodni. 
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tłumaczenie się wywrotowców niemieckich 


Osk. Pilorz stara się również resztę 


_ oskarżonych, o ile możności nie obcią- 


żać. Obecnie jego zeznania są rażąco 
sprzeczne z zeznaniami  złożonemi 
przez niego w śledztwie. Sprzeczności 
tych nie umie wytłumaczyć, 

Następny oskarżony Herman Sty- 
letz zeznaje w języku polskim, którym 
biegle włada. 

Jest on robotnikiem a ostatnio pra 

cował w jednej z hut na Śląsku Opol- 
skim. Jak twierdzi o pracę postarał 
się mu w Niemczech śp. Maniura. O- 
skarżony ter do winy nie przyznaje 
się, jakkolwiek przyznaje się, że był 
członkiem NSDAB. i składał DpTrzyszę- 
ge. Do organizacji wciągnął gon osk. 
Zając u którego w mieszkaniu złożył 
przysięgę, odebraną przez Maniarę. 
Oskarżony Styletz twierdzi, że on byi 
przekonany, iż organizacja utworzona 
przez Maniurę byla legalną. 
„ Zeznaria tego oskarżonego potw.er 
dzają fakt, że organizacja ta istniała 
Już od roku 1934, czemu zaprzeczał 
osk. Zając. : j 

On bewicm został zwerbowany do 
organizacj; w marcu 1933, Osk Sty- 
letz przyznaje, że w organizacji groża 
no za zdradę kulą w łep. Na więk- 
szych zelraniach wygłaszał przemówie 
nia śp. Maniura, który zawsze pođkre 


h 


ślą”, że 


Hitler przy pomocy organizacji 
NSBAB. przyłączy Polski  (iórny 
Slask do Niemiec w ten sam sposob 


jak zdobyl dla Niemiec Saare. 
Mówii także o możliwości zbrojne- 
go pwstania. 

W dalszym ciągu swych zeznań osk. 
Styletz przyznaje, że był kurjerem po 
między Maniurą a niemieckiemi orga 
nizacjami hojowemi, istnicjącemi na 
Śląsku Opolskim. Pracę tę ułatwiał mu 
fakt, że pracował po niemieckiej stro- 
niea  uemieszkiwał po polskiej i do 
pracy cvdziennie dojeżdżał, W czasie 
odbieraniu legitymacyj członkowskich 
z jednej z drukarń bytomskich został 
przez urzednika niemieckiej policji po 
litycznej Barona aresztowany  Pize- 
sluchującemu go następnie uczędniko 
wi nie mógł podać żadnych szezeyó- 
łów z działalności NSDAB., gdyż ich 


nie znał i dlatego wymienił tam tylko - 


nazwisko Maniury jako przywódcę. 
Legitymację były przechowywane u 
matki Maniury w Szombie. 
Oskarżony ten obciążył w znacznym 
stopniu osk. Zająca. Styletz podaje, iż 
Kozub, urzędnik policji niemieckiej 0- 
świadczyi człankowi NSDAB Wikte 
rowi, że organizacja ta zostanie zalega 


lizowana jednak będzie lepiej by istnią 
ły tylko , Deutschevereinigung* lab 
NSDAB. na Polskim Śląsku. Przesłu 
chujący Styletza ` urzędnik niemicc- 
kiej policji Baron w trakcie drugiego 
skolei przesłuchania dowiedziawszy się 
o sile organizacji 

wyraził zdziwienie, że władze polskie 
nie potrafią tak silnej organizacji wy 
śledzić. 

Oskażony Jan Wojaczek twierdzi, iż 

przysięgał tylko na próbę, 

a kiedy miał przysięgać na sèrjo io od 
mówił. Gdy wyszukał sobie pracę przy 
budowie autostrady na odcinku Borsik 
werck na Śląsku Opolskim zwiógł się 
o legitymację NSDAB. do Styietza 
bowiem przyjęcie go do pracy uzaież 
niono od wykazania się legitymacją 
Maniura wówczas oświadczył: „wszy 
scy są tacy, cheg tylko pracę na dru 
giej stronie a do ideowej działalności 
politycznej to nikogo niema“ i dlatego 
też legitymacji mu nie dał. Oskarżony 
ten podał, iż jest narodowości nizmie 
ekiej wobec czego przewodniezący od 
czytuje jego oświadczenie złożone za 
równo na policji jak i u sędziego: śled 
czego, gdzie z nacieckiem podkreślał, że 
jest Polakiem i pochodzi z rodziny pol 
skiej, która musiała ze Ślaska Opol- 
skiego uchodzić i wstąpił tylko do nie 


legalnej organizacji dla uzyskania 
pracy. 


Osk. Józef Badura przyznaje się do 
wstąpienia i podaje, że przez swojego 
wuja Stolarskiego zamieszkującego sta 
le na Śląsku Opolskim sprawdzał w 
koszarach S. A. w Bytomiu, czy istot- 
nie NSDAB. jest stamtąd kierowana, 
Jak podawał Maniura. Później wytłu- 
maczył mu Maniura, że pows”echnie 
wiadomem jest to tylko w głębi Nie- 
miec, a w Bytomiu kontaktują się tyl- 
ko z kierownikami organizacji. Ponie- 


waż o tej tajnej organizacji opowia-. 


dało całe miasto Chorzów powiedział 
Maniurze. by zrobił z tem porządek, 
bo, inaczej ludzie dostaną się przez nie 
go do kryminału. Poezął się teraz oba- 
wiać, że Maniura po to utworzy: N. S. 
D. A. B., by „tak jak Ulitz, aby z'tych 
skiadek mógł żyć”. 

Następny osk. Fryderyk Hoffman 
oświadcza 1ż musi się poczuwać do wi- 
ny skoro wstąpił do NSDARB. 


Przysiegę na wierność 
Hitlerowi 


złożył dlatego, 

że i na zebraniach legalnych organiza 
cji niemieckich mówi się „unser 
KARALISTE EA 


Okupacja kawiarni „Europa“ w Katowi- 
cach zlikwidowana 


KATOWICE 5. 6. W związku z za 
targiem, jaki powstał między pracowni 
kami, a właścicielem kawiarni „Kuro- 
pa“ w Katowicach, w dniu wezoraj- 
szym odbyła się u inspektora pracy 
konferencja, 


W wyniku konferencji  stwierdzo- 


na została eałkowita słuszność postula 


tów wysuniętych przez pracowników. 

W ostateczuym wyniku konferencji 
p. inspektor pracy inż. Seroka wydał 
na piśmie orzeczenie zobowiązujące 
pracodawcę do wykonania wszystkich 
spraw będących przedmiotem zarargu 


zgodnie z przepisami. odpowicdnich 
ustaw. Powyższy wynik konferencji i 
decyzje p. insp. pracy są całlkowitem 
zwycięstwem akcji prowadzonej przez 
związek Kelnorów ZZZ dają pracow- 
nikom całkowitą satysfakcję, a dla pra 
codawey i właściciela kawiarni „Iuro- 
pa* oraz innych pracodawców sa nau- 


czką i ostrzeżeniem przed  samowolą 
i bezprawnym wyzyskiem pracowni- 


sów Z powodu załatwienia  zatargu 
prowadzona skutecznie okupacja stoli- 
ków została w dniu wczorajszym za- 
kończona. 


Katastrofa szybowca w Warszawie 


Pilot poniósł śmierć 


WARSZAWA, 5.6. Wczoraj o godz. 
15.10 wystartował holowany przez sa: 
molot szybowiec Aeroklubu Warszaw- 
skiego pilotowany przez studenta Po 
technik: Warszawskiej Edmunda 
Szutkowskiego. Na wysokości około 
1400 m. szybowiec, po odłączeniu się 
ed samolotu, zatoczył szeroki iuk, na- 
trafił na prąd występujący | zacza! 
wznosić się w górę. W pewnei chwil: 
z nieustaionej dotychczas przyczyny 


pilot przy głębokim wirażu na prawe 
skrzydło stracił panowanie nad stera- 
mi i runął wdół. 


Do ostatniej chwili usiłwa! on wy- 
prowadzić aparat z korkociagu, nie 
zdążył jednak użyć sterów i upadł ra- 
zem z szyboweem na dachy budynków 
1 p. a. |. przy ul. Rakowieckiej, 

Samolot wbił się w pokrycie da- 
chu, pilot poniósł śmierć. 

Na miejsce wypadku zjechuły wła 
dze wojskowe, przedstawiciele Aero- 
klubu Warszawskiego i Aeroklubu 
Rzeczypospolitej, oraz policja. Zwłoki 
pilota przewieziono do kostnicy. Zba- 
daniem przyczyn wypadku zajraie się 
specjalnie komisja 


F uehrer Adolf Hitler“ 

Oskarżony ten został mianowany 
kasjerem i powierzono mu wyznaczoną 
dzielnicę. W czasie plebiscytu Lył on 
członkiem Selbstschutzu. 

Dalszy oskarżony Karol Kutscha 
do winy się poczuwa o tyle, że wstąpił 
do organizacji, która według jego mnie 
mania miała być Frontkampferbandem 

Ze względu na chorobę następnego 
oskarżonego Roberta Kuchnarta sąd 
postanowił wypuścić go na wolną sto- 
pę z własnej inicjatywy orzekające za- 
kaz wydalania. Oskarżony ten przeczy 
by wstąpił do organizacji i składał 
przysięgę, a interesował się organiza- 
cją tylko dlatego, że w Wohlfahsrtbiuro 
przy Volksbundzie oświadczono mu, że 
pomocy dla członków innych organi- 
zacyj niemieckich się nie udziela. 

Skoro zatem Volksbund nic opieka 
je się wszystkimi Niemcami szukał or 
ganizacji, która by to robiła. 

Irytującemi były twierdzenia na- 
stępnego osk. Wincentego Lazara, któ- 
ry nie przyznaje się do winy i cświad- 
czył, że zeznania na policji zostały od 
niego wymuszone, a złożone wobec se- 
dziego Śledczego są nie jego. 

Sedzia pisał co sam chciał —- powia 
da oskarżony. 

Prokurator ostrzega wobec tego o- 
skarżonego, że jeżeli nie wykaże tego, 
będzie odpowiadał przed sądem za no- 
we przestępstwo. Oskarżony w::bee te- 
go z wahaniem zaczyna potwierdzać 
niektóre szezegóły z odczytywanych 
mu zeznań. W związku z zeznaniami 
tego oskarżonego postanowiono prze- 
słuchać sędziego śledczego dr. Zdan- 
kiewicza, 

Oskarżony Antoni Markiefka poczu 
wa się do winy, bo przysięgal, a oskar 
żony Artur Schneider twierdzi, że 
wstąpił gdyż myślał, że jest to orga 


"nizacja komhataneka. 


y wyznaczył 
przewodniczący na sobotę rano i roz- 
poeznie się ona od przesłuchania jed- 
nego z aktywnieiszych działacz; N. 8. 
D A. B. Przyklinea. 

WEGDYCTKTT. OAN UENTA TK ESEE NY OPACZ TA SATE TOY 


Komisia do walki z nadużyciami 
w irzedsiąbiozstwach państwowych 
WARSZAWA, 5. 6. W kołach sądo- 


wych krążą pogłoski o mającem na- 
stąpić powołaniu specjalnej komisji 
do: walki ż nadużyciami w przedsię: 
biorstwach państwowych. Sprawa ta 
stała się aktualna w związku z wykry 
ciem serji miljonowych nadużyć w ko- 
lejnietwie. Śledztwo w tych sprawacn 
wykazało bowiem, że sama kowtrola 
nie daje dostatecznej gwarancji tępie- 
nia nadużyć, W swoim czasie działała 
specjalna komisja do walki z naduży: 
ciami, jednakże wskutek nienaieżyte- 
go doboru personału i wadliwej orga- 
nizacji prace tej komisji daiy rezul. 
taty nikłe. 


źjazd delegatek 
związku pań domu 
WARSZAWA, 5.6. We  :awartek 
rozpoczął się 4-dniowy zjazd delega- 
tek oddziałów Związku Pań Domu. Za 
daniem Związku Pań Domu jest sze- 
rzenie wiedzy o gospodarstwie domo- 


Dalszy ciąg rozprawy 


wem, zarówno wśród gospodyń z naj 
rozmaitszych ster społecznych, jak I 


ich zawodowych pomocnie. 

W chwili obecnej związek Lezy już 
5.000 członkiń. 

W obradach zjazdu w pierwszym 
dniu wzięło udział około 506 pań, w 
tem ponad 100 upelnomoeniovych dele 
gatek. Na otwarcie zjazdu przybyła p. 
Marja Mościcka, małżonka P. Prezy- 
denta R. P. Obrady zagaiła p. Iza Man 
dukowa, podnosząc znaczenie gospodar 
czego wykształcenia kobiet. Po ukon- 
stytuowaniu się prezydjum, wysłucha- 
no sprawozdania z działalności związ- 
ku z r. ub., które referowała p. Ludwi 
ka Bormanowa. Następnie wygłoszone 
cały szereg przemówień powiialnych, 


poczem rozpoczęło się wygłaszanie refe 
ratów. 

Dziś odbywały się dalsze 
delegatek , 


obrady 


Po siedmiu tygodniach doczeka- 
Eśmy się rozliczenia bezpośrednie” 
go: — premjer desygnowany przez 
Prezydenta Rzplitej i gen. Śmięgie- 
wo powiedział wczoraj: 

„Aby sięgnąć do tych mas 
ba wiedzieć, co one myślą i cznią. 
Ma tego też musimy gleboko żę 
rzecz zbudać. Dla tego zakazaiłem 
masowych konfiskat...“ 

Otóż lvpiero premjer Składkow” 
ski przy prowadzil do równowagi dn 


trae- 


„eha cenzorów, którzy w kłopotliwej 


trosce o prestiż rządu potrafi! ezte 
rokrotnie z rzędu konfiskować nas 
za to, że enuncjację premjera Ko 
śeiałkowskiego komentowaliśmy na 
stępującymi zwrotami: 

„Ale jest jeszeze jeden czynzi't 
doniosły w kształtowaniu sie GEE wię 
zi między społeczeństwem a rządem: 
psychoza. 

Przy pomocy jakich czyuników 
rząd kształtuje sobie tę psychozę w 
społeczeństwie? 


Przez administrację i politykę 
gospodarczą. 


W odniesieniu do _ pierwszego 
wiemy i odczuwamy jedno: ezynnik 
administracyjny stoi za nasze ny ple 

sami w zbyt opiekuńczej pozie“ 

I dalej mówiliśmy: 

„Obywatel. choćby najbardziej 

szary, pojmuje, że nie zancs* się 


na poprawę, że karmiono g0 złudą, . 


trawić w sobie żsbść i 
poddaje się  psychozie- tej naj- 
mniej pożądanej  psychozie bunit. 
wewnętrznego. Staje się podatny po 
słachowi plotki, tej destrukeyjne;, 
demoraliznjącej a często wrecz wro 
giej porządkowi publicznemu 

Od wewnętrznego buntu do zew 
nętrznych objawów niezadowolenia 
— krok tylko". 

I wreszcie powiedzieliśmy 
ogródek: 

„Na nie zdadzą się protesty 
manifesty patriotyczne po niewczi 


poczyna 


bez 


się, jeśli czynniki rządzące ni» bedą 
rozumowały kategorjami prostemi, 
pokrywającemi się z powszechną o- 
pinją w społeczeństwie, że rządzić 
trzeba bez fanfaronady, nie tylko 
od świeta a na dzień powszedr:....** 

W dniu 24 maja rb., na zjezdzie 
legjonistów w Warszawie Naczelny 
Wódz podkreślił dobitnie, źe fanfa- 
ronada i fenaberja muszą Sczezaąć: 

Dodaiiśmy więc do tego, że: 

„Niema bardziej trafiającczo w 
sedno potępienia jak właśnie owego 
zadzierania nosa i aroganckich uro 
szczeń w stosunku do otoczenia. któ 
re żadnych znaczków. monoypolizu;ą 
cych miłość Ojezyzny w klapie nie 
nosi“. 

I nie dalej jak w dziesięć dri po 
tem premjer nowego rządu powia 
da, że 

„nieważnem jest obecnie, ca kto 
robił w roku 1914. Dzisiaj ważnem 
jest, jak kto myśli i jak kto chce 
budować Polskę w roku 1936 (hucz 
ne oklaski):* 

Otóż to jest _ szczera, męska i o- 
twarta rozmowa „w cztery oczy ze 
społeczeństwem. 

Społeczeństwo wie, że weszło w 
kontrakt z uczciwym kontrachen- 
tem. Można bez jęku odstąpić  oq 
wcibstw: a na temat: A co rząd zr: bi, 
a co ma w zanadrzu? 

Społeczeństwo zaczeka co rzad 
cbecny zrobi, a później ustosunku: je 
się rzeczowo do tego. co rząć zrobi! 


| oto) 


Tylko warunek jeden: 

Rząd musi wziąć pod uwagę, że 
społeczeństwo, to jak rasowy pies— - 
jak go się tłucze i leje bez powodu, 
staje się kundlem ostatniej klasy. 

A o to chyba rządowi nie chodzi? 

Społeczeństwo ma mózg i serce. 

Obliga swojego nadaremno nie daje 

Tylka gra musi być otwarta. obii 
go zaciągnięte w stosunku da niego, 
co do joty wypełnione, bo inaczej 
„nowe, surowe życje tak samo tlara 
sić się będzie jak od szeregu lat. 

Psychoza niewiary i nieufności 
jak narastała tak będzie narastać. 


Wszystkie cuda już były, wiee 
nikt nowych cadów nie ciekaw. 
Lepiej plan gospodarczy prze 


milezeć niż go niewykonać w ind 
za szumnemi zapowiedziami. 
Jestesmy premjerowi Składkow: 
skiemu wdzięczni za jego zapewuie 
nie, że „epoka genjuszu Korvendan 


ta nie skończyła się wraz z jego 
śmiercią', za jego męskie słowa. 
skierowune pod adresem tych. kłó- 


spekulowa* na 
partyjna i tym, 
żerować na nędzy 


rzy poczęli znów 
„hosse“ i „Desse“ 
którzy chcieli 
ludzkiej. 

Rząd chce się oprzeć na zdro- 
wych czynnikach społeczeństwa. na 
zrzeszenin ludzi karnych. mocnych 


podporzadkowanych jednolitym dy 


spozycjojn. 
Brawo! 
Te czynniki sa. Tyko nie rzeba 


wz mę «kge 


Nie tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. 


To poięguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 


| BETT 


Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, piam 


A 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


% 
Krem i mydło „LACTOLIN” 7 
W 


TEANAS 


Pańszczyzna i istnieje ciągle na wsi 


wynik ogólnej nędzy i głodu ziemi 


„Odrobek*— 


Dużo się pisze i mówi o wadiiwośa 
naszego ustroju agrarnego. Naskutek 
dużej rozrodczości ludności włoścjań- 
ikiej, naskutek ustania emigracji za- 
morskiej i sezonowej i jednocza”nie na 
skutek powrotu na wieś |. licz - 
by wysh.dźców wiejskich. którzy w a- 
kresie pomyślności gospodarczej tów 
być zatradnieni w przemyśle i rzemio- 
śle. stan przeludnienia rolniczego wsi 
ulega eiąglemu pogorszenin. Wobec 9- 
słabienia tempa parcel: cji, wzrastają, 
ey głód ziemi nie może być w żadne} 
mierze zaspokojony. Cały zespór wa 
runków bytowania wsi obecne; dopra: 

wadza do dalszego dzielenia zbyt ma 
fvch i skarłowaciałych już gospo 
darstw, a tem samem wiedzie do dal- 
szej degeneracji ustroju agrarzexo. 

Na wsi jest przeszło 1 i pół miljona 
gospodarzy chłopskich, posiadających 
razem z rodziną mniej niż 3 ha 
gruntu. 

Rzecz jasna, „wyżyć z z lego nic podcb 
na, ale r umrzeć też niesposób. W ka? 
dym jednak razie trudno sobie wy?bra 
zić, aby gospodarstwa tego rodzaju by 
ty samowystarczalne. Za uslugi najroz 
maitszych rodzajów trzeba jednak pła 
cić: ezem:że zapłaci półtora miijona go 
spodarzy, znajdujących się wraz z re 
dzinami w skrajnej nędzy? Jedyna 
rzecz, jaką rozporządzają, to ręce robo 
cze. — 

Będą wiec płaeić dniówkanii swej 
pracy i za wynajęcie łąki czy pastwi- 
ska od begatszego kmrusła, è ra drzowo 


na opał i budulec i za ćwiartko zboża 
czy nieco kartofli, wypożyczonych na 
przednówku. 

Ziemię trzeba przecież ubra- 
wiać, a według ostatnich spisów staty 
stycznych 1 miljon 600 tysięcy pospe: 
darstw clłopskich nie posiada ani jel 
nego konia! Za pożyczenie konia — 
znów trzeba płacić dniówkami praey. 
czyli t. zw. „odrobkiem*. A poniewaz 
bezrobotnych na wsi jest sporo i praca 
ludzka jest niesłychanie tania, przeto 
obszarnicy i zamożni kmiecie wyzysku 
ją małorolnych, zależnych od nich. żą- 
dając od nich ceraz większych „od- 
robków*. 

Trzy cechy zbliża ja „odrobek* do 
pracy pańszczyźnianej: 1) ilość „odrob 
ku“, to jest ilość dni pracy, oznacza 
obszarnik według swego widzimisię, 2 
pracujący nie korzystają z żadnych u- 
bezpieczeń ani przepisów o ochronie 
pracy, 3) obszarnik ma prawo de „ad 
robkówów najdogodniejszym dia siebie 
czasie i przysługuje mu prawe pierw- 
szeństwa w stosunku do pracy na: 
jemnej. 

Tlaść čni pracy i czas ustala obszar 
nik według swego uznania; a jak się 
to przedstawia w rzeczywistości, op** 


suje pewien gospodarz z 
pow. radomszczańskiege: „Do kopania 


ziemniaków we dworze schodzili się ht 
dzie z okclie oddalonych o 5 — 7 kre 
4 domu wychodzili pe ciemku. a pra- 
eę kończyli e zmrośu, kiedy już ziera 
niaka nie mogli dojrzeć na ziemi” 


Praca odrobkowa nie podpada pou 
ustawedawstwo o ochronie pracy; <ar 
się również nie bawi w „luksus“ ube 
pieczeń. J Jeżeli prae cujacemu zdarzy n 
nieszczęśliwy wypadek, to jest to jege 

„prywatna sprawa“. 

W końcu  małorolny musi być do 
dyspozycji obszarnika w najlepszym i 
najkorzystniejszym dla niego czasie; 
jeżeli nawet w danym momencie chłop 

ma jakąkolwiek pracę zarobkowa, tu 
musi wszystko porzucić i iść ra „odro 
bek”. 

Według ebliczeń Piekałkiewieza, 
wielka własność ziemska wykorzy tuje 
recznie pracę półtera miljona robotni 
ków (451 miljonów dni roboczych). 

Ponieważ według spisów staiysty- 
cznych, wielka własność ziemska za 
trudnia nie więcej niż 700 tys. rokotni 
ków rolnych (stałych i póistałychy, 
przeto pracę 800 tys. robotników wy- 
pełniają małorolni jako „odrobki *. w 
ten sposób odrobki, będące następ- 
stwem nędzy i głodu ziemi u małor”|- 
nych, obriżają w dużej mierz- stawki 
płacy rohotników rolnych i powiększa 
ją ich bezrobocie, z drugiej zaś strony 
bezrobocie wiejskie doprowadza do 
ciągłych wzrostów stawek odróbek, 
czyli do wzrostu ciężarów pańszezyź- 
nianych. Z tego „b'ędnego koła“ wy- 
prowadzić może jedynie uzdrowienie 
stosunków agrarnych; w pierwszym 
rzędzie należy „położyć nacisk na ka 
nieczność POPRA temm akcji 
parcelacyjneż: 
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cztery oczy ze społeczeństwem 


ich szukać w rzędzie podjadków i 
sfanfarowanych „działaczy” połiiy 
cznych, którym się zdaje, ż¢ nikt 
inny, tylko oni Polskę wybauwiii z 
pęt niewoli i z tego tytułu należy im 
się specjalne dyskonto. 

Tego rodzaju raubryterstwo 
trzeba raz na zawsze złikwidow. ©. 

Męska rozmowa w cztery cczy 
jest wiążąca. Wiążąca mocniej niż 
konwentvkle i pakty dla dowodzeniu 
tym lub owym. 

Spoleczeństwo ma jedno oblicze 
i Bogu dzięki, że rząd obecny tero v- 
blieza sie dopatrzył. 

Kozubski Jau. 


IBMGE TERA POZWIE S AE EE KAAS E LAT 


napaści na żyów w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA, 5:6. Ostataio w 
Częstochowie, zwłaszez w 


zodzinack wieczorowych, zdań:ują się 
čoraz częstsze wypadki ul:czuych na- 
paści na żydów. 

W tych dniach nieznani s]iawcy 
;oturbowali kilku przechodniów ży 
dów na ui. Katedralnej. M. iu. doznał 
dotkliwych brażeń właściciel 'abrvki 
rzekolady M. Jurysta oraz wiaścicie, 
fabryki wyrobów ceeluloidowych Ber: 
kowicz. 


Tętno chwili 


POLSKIE POTRZEBY KOLONIJALNE 


Ambasador Polski w Paryżn po uma- 
powski wygiosił przettówienie ru Ostat 
nim miesięcznym obiedzie  trancaskies0 
Tow. Geograiji Handi; w pizemewies U 
tem omówił en m. in potrzeby ko:unjatne 
Pe ski. 

to.ska posiada 400.609. ludzi  rotznezo 
przyrostu (nawet śtyu.0bu dokładnie, tied) 
W. tej sytuacji—twierdzi amb. Chłapuu-= 
ski — niema na kontymiencie eurbpepsswul 
takej możliwcźści ekspansji dla Jřolakow, 
któraby nie naruszała cudzych intereso: 
Przy naszej pręźnojei naradowej. MUSIRY 
wiec szukać gdzieindziejsteryterjów dia 
owcj nadwyżki naszej ludność. Nałeży się 
spodziewać, że już w niedalekiej inz 
ści Polską wvsfami z żadaniem ko! 
nen 


Nie mówie teso jako dyp'aibata —— 
konczył swe oświadczenie are pasaz 
Chłapowski — ale mówie to jako ak Wat s 
pe'ski, świadomy potrzeby mojej cjezsź= 
ny. Kiedy kwestja ta wejdz” ena porzā SĘ 
dzienny, mam nadzieję, że bedziemy ry 
liczyć na poparcie i na całkowite > 
mienie Frareji 


Na marginesie oświadczeń. | «=. 
wybitnego dyplematy należy dous. 


idea kclonjaina w Polsce i jej ziezumie- 
nie czyną w Polsce coraz większe pos spy. 
Wiadomiem jest, że m. in. Wiachy osłeca 


ty poprzeć żadania kotoia. Pu!ssr. 
SZRKZ 


PRZEMYSŁ WIELKI A SGI-5N 


„Dotychczas słyszato sie tyiko, a W Naj 
lepszym razie przewaźnie, o po.i'yce w:el 
kiego przemysłu, podczas gdy caiy tredtii 
i drobny przemysł siedziały cicho.. Jax 
mysz pod miotła i nie dawały o Sobie zna 
ku życia: nie poruszały pubłiczci ie- swo- 
ich spraw, nie wolałby o swoje pawa. 

W tych warunkach było rzeczą ratural 
na, że tylko wielki zorganizowany prze- 
mys? doszedł w opinji publieznaj do zna 
czenia, że tylko z wielkim  mzenmiys em 
rząd ,rozmawiał*, że tylko zdanie wielk.c 
go. przemysłu było „miarodajne“, Co wię 
cej: aktywizm organizacyjny przemysłu 
wielkiego i bierność średniego sDOWCdO 
wały, że zredziły się pewne szkodłiwe dia 


całości gospodarstwa aksjomaty. Wielki 
przemysł daje zatrudnienie iy ziącznym 
rzeszom robotników, wiee jest socjalnie 


ważny. Wielki przemysł — to nowoczesne 
urządzenie techniczne, to modernizacja i 
sy, eT produkcji.Wielki przemys? 
to płatnik ogromnych sum na rzecz skar- 
ba i instytucji ubezpieczeń _społec :znych. 
Wielki przemysł — to nosiciel ro!encjal- 
nej siły obronnej państwa. Wielki prze: 
mysł — to sprawność organizacyjna. Slo- 
wem: wielki przemysł to wielka rzecz. 


A średni przemysł? O nim się nie mówi 
Średni przemysł, to pokorny odbiorcą 
wytworów przemysłu wielkiego. a poza- 
tem: to kompleks wszelakich niższości wo 
bec wielkiego przemy słu. 

Tak „byłoć w opinji publicznej do nie 
dawna. Ale tak dalej być nie może, gdyż 
to wszystko w znacznej mierze nie jesk 
sluszne”. 

(Polityka Gospodarcza). 


Str. 4 


KAMYCE— 


Specjalny reportaż „Expresu Zagłębia” 


Kamyce to jedna z najmniejszych 
wiosek w Zagłębiu, leżąca na tym 
szlaku co Wojkowice Komorne i Żych 
cice. 

Kamyce sąsiadują bezpośrednio z 
Żychcieami, rozdziela te osiedia tylko 
tablica przydrożna z odpowiednim na- 
pisem. 

Pozatem większych różnie nie wi- 
dać. Wioska ma ten sam charakter ro- 
botniczy, te same a nawet większe po- 
trzeby niemal w każdej dziedziine ży- 
ela oraz tę samą biedę. Wioskę wraz 
z kolonją „Wygoda* przecina jedyna 
ulica 11 Listopada, obok której po obu 
stronach czerwienią się murowane 
domki, wybudowane na miejscach daw 
nych chat słomianych. | 

Największą urazę mieszkańcy ezu- 
ją do tego, ktoby ośmielił się dziś jesz- 
eze nazwać Kamyee kolonją Pobrow- 
niki. 

Od 1924 roku nie jesteśmy kolonją. 
lecz samodzielną wioską — podkre- 
ćlają dumnie kamycanie. Manty swo- 
jego sołtysa i radę gromadzką. która 
dba o nasze interesy 

Z CZEGO ŻYJĄ MIESZKAŃCY 

KAMYC? 

Za czasów okupacji rosyjskiej i nie 
mieckiej wszyscy mieszkańcy praco- 
wali w płuczkach galmanu na Córnym 
Śląsku, Szarleju i Kamieniu, który 
rozdzielony jest cd Kamye rzeką Bry- 
nicą. Robotnicy pracowali tam jeszcze 
po przyłączeniu Górnego Śląska do 
Macierzy. Kiedy jednak nadszedł kry- 
zys, zwyciężył w płuezkach „patrjo- 
tyzm* lokainy wobec czego kamycan 
zwelniono» z pracy, pozostawiając ich 
na łaskę lcsu. 

Z czego dziś oni żyją, niełatwo jest 
odpowiedź. 

Sami zie wiemy, 


jak pędziacy swo- 


je życie — mówią kamycanie. Na 709. 


mieszkańców kilku jest 6 moryowych 
gospodarzy, część małorolnych, któ- 
rych nie stać nawet na opłacenie po- 
datków, a reszta utrzymuje się z po- 
mocy gminy bądź też pracy dorywczej 
POTRZEBY WSI 

W Kaunycach brakuje przeńewszy- 
stkiem wody do picia. 

Niema tu ani jednej studni. a wode 
trzeba czerpać tylko z rzeki Brvmcy, 
zanieczyszczonej różnemi brudami, lui 
też z Jaworznika, przepływającego 
przez Żychcice, którego woda pozesta 
wia wiele do życzenia. 

Brak wody jadałnej jest bodaj naj- 
większą klęską Kamye. 

Jedynem wyjściem z tej przykre; 
sytuacji jest przeprowadzeme sieci 
wodnej z szybu „Alfred“ w Żyche 
cach, należącego do kop. „Saturn“. Wi 


„ten sposób wodę miałyby Żychcice o- 


raz Kamyce. W tej sprawie |.odejmo 
wane już byly pewne kroki, 
jednak dotąd nie nie zrobiono. 
Stan taki trwać dlużej nie może. 


Zakres ubezpieczeń pracowników 
dorywczo zatrudnicnych 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych pole- 
cił ubezpieczalniom społecznym, aby pra 
cownikom, zgłaszanych przez pracodaw- 
ców tylko do ubezpieczenia od wypadków 
jako zatrudnionych dorywezo, nie pocia- 
gały autamnivcznie do ubezpieczenia cho 
robowego, emorytalnego i na wypadek 
braku pracy. 

Zaliczenie de wszystkich rodza! ubez- 


pieczeń nastąpić może tylko wtedy. gdy 
praca najemna jest głównem żródłem 


utrzymania zgłoszenego pracownika, co 
powinno być stwierdzone na podstawie 
posiadanych przez ubezpieczalnię danych, 
lub na podstawie dochodzenia uzupełnia- 
jącego. 

Przy dodatkowem dochodzeniu ubezpie 
czalnia powinna brać pod uwagę okolicz- 
ność, czy pracownik posiada legitymację 
ubepieczeniową. O ile posiada taką legity 
mację, względnie jeżeli była mu wysta- 
wiona, wówczas należy uznać, że praca na 
jemna jest dla niego głównem źródłem 
utrzymania i zaliczyć go do pelnego ubez 
pieczenia. W przeciwnym razie ubezpie- 
czyć należy pracownika tylko od wypad- 
ków w zatrudnieniu. 


(Władze gminne powinny wyczerpać 
wszystkie możliwe środki, ażeby Ka- 
myeom, wołającym © wodę, dać ją. 

Mieszkańcy wsi nie potraf'4 sobie 
również wytłumaczyć dlaczego pomi- 
nięto ich przy rozprowadzaniu sieei 
elektryczaej do Bobrownik 1 Dobie- 
szowie. Początkowo zarewnianc iek, 
że będą mieli światło, tymczasem zbyta 
ich pięknemi słówkami į dziś wieczo 
rami w Kamycach panują egipskie 
ciemności. 5 

ALE KAMYCE NIETYLKO 

CHLEBEM ŻYJĄ. 
Nabierają rozpędu w życiu spełecznem 
i kulturalno-oświatowem. Swym: akty- 
wizmem pragną dorównać sąsiednim 
wieskom. W pracy swej jednak napo- 
tykają na duże trudności, które z nie- 
małym kłopotem muszą pokonywać. 

Istnieją ta organizacje społeczne, 
które nie mają odpowiednich lokali. 
Najstarsza i najżywotniejsza organi- 
zacja, jak straż ogniowa korzysta z 
gościnności świetlicy sejmikowej. W 
takiej samej pozycji znajduje się koło 
gospodyń wiejskich. Wygodniejszy lo. 
kal przydałby się Związkowi Strzelee- 
kiemu i klubowi sportowenu. ..Nad 
brynica* 
w lokalu świetlicy. 

Ażeby brakom tym zaradzić grono 
działaczy, rzuciło myśl budowy domu 
społecznego, w którem ogniskewałoby 
się Życie kulturalno-oświatowe i spo- 
łeczne wsi. 

Na zebraniach obywateli wiejskich 
wyrażano zgodę na składanie odpo: 
wiednich ofiar na ten cel, * przyczem 
upeważn:ono kilka osób do złierania 
składek. Niestety kiedy zabrane się lo 
roboty napotkano na trudność v uzy 
skaniu terenu pod przyszły budynek 
od nadleśnietwa w Gotonogu. Nadłeś- 
nictwo nie chee cddać tego terenu 
Kamycor bezi:łatnie. W dodatku sta- 
rostwo powiatwe nie zatwierdziło jesz 
cze dotąd uchwały obywateli wiej- 


Wieś, której mieszkańc 
a wyposażeni w szlacheine 


aspiracje spoiecznei natury 


tada gromadzka obraduje 


skich, dotyczącej upoważnieina co du 
abierania składek na wykupieme te 
renu oraz potrzebnych materjałów bu- 
dowlanych. Kamycanie są jednak jak 
najlepszej myśli, że starostwo i nad- 
leśnictwo w zrozumieniu ich r:otrzeb 
przyjdzie im z pomocą w zrealizowa. 
niu podjętego planu, w dodatku, iż 
uzyskano już sporo kamienia i 16 tys 
sztuk cegły, a przytem niemało pracy 
włożono przy niwelacji terenn, pod pro 
jektowany budynek. Trzeba zazna- 
czyć, że przy domu społecznym ma 
stanąć remiza strażacka oraz pe niesz - 
czenie dia niszczejących w  szopte 
rekwizyt strażackich. 

Na naczelnem miejscu jest tu rów- 
nież stawiana sprawa budowy własnej 
szkoły, gdyż dzieci uczą się w Woj- 
kowieach Kom. oraz sprawa brzed. 
szkoli, których brak odczuwaja dJzieei 
poważnie, 

Dziś jednak szkoły budować mime 
swych najszczerszych ź/ezeń miesz- 
kańcy me są w stanie. 

NIE BYŁOBY CAŁKOWITEGO 
OBRAZU 

Życia wsi, oczywiście w najogwłniej - 
szych zarysach, gdyby się p«ininęła 
miiezeniem sprawę oddzielenia Mamy: 
od parafj. Bobrewuiki i przyłączenia 
ich do Żychcie. Kamyce nie mają włas 
nego kośr'oła więe dotychczas należą 
do Bobrownik. Ponieważ jednak miesz 
kańcem wsi jest nieporęcznie chodzić 
do kościola paraljalnego ze wzylędu 
na dużą odległość dzielącą obie wioski, 
podjęto my*! przyłączenia się do pa. 
rafji w Żychcicaceh, gdzie obernie bu- 
duje się rowy kościół. 

Że argument ten jest przekenywu- 
jący Świadczy fakt, iż dzieci Kamyc 
uczęszczają do szkoły oraz do kościeła 
w Życheicach. 

Sprawa odłączenia się Kanye ol 
parafji Bobrowniki narobiła duże 
wrzawy. We wsi podzieliły się zdanie, 
|wzyczem bezwzględna większe”: opo 

EINECS TH APOS TOO EESO IEEE 


Ku uwadze Czytelników 


„EXPRES ZAGŁĘBIA“ wychodzi 7 razy w tygodniu, dokladnie i szyb? 
ko informując o codziennych wydarzeniach w kraju | zagranicą, ze specjal- 
nem uwzględnieniem przejawów życia społecznego na terenie Zagłębia D4- 


browskiego i województwa 


kieleckiego. 


„EXPRES ZAGŁĘBIA“ daje niezawodny skutek reklamowy, gdyż jest 
największym na terenie województwa kieleckiego organem ogłoszenioew vm, 
„EXPRES ZAGŁĘBIA“ posiada szeroko rozgałęzioną sieć agentur i 


6 własnych oddziałów. 


„EXPRES ZAGŁĘBIA“ kosziuje tylko zł. 2 miesięcznie z odnoszeniera 


do domu. 


Ciągłe zatargi o płace robotników 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 


„ 

„Wczoraj w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu Gdbyła się  konfereneja w 
sprawie ustalenia płac kobiet, zairud 
nionych w papierni „Lamprechta* w 
Sosnowcn. 

W konferencji, której ` przewodni: 
czył inż. Zwoliński, wziął udział sekre 
tarz ZZZ. p. Litwornia i delegaci ro- 
botnie. 

Postanowiono, że ZZZ. przedstawi 
projekt umowy zbiorowej, który prze- 
słany zostanie dyrekcji papiecni, ce- 
lem wypowiedzenia się. 

Projekt umowy ma być przedłożo- 
ny przez związek w terminie do 12 bm. 
SPRAWA CENNIKA PŁAC 
W WALCOWNI HR. RENARD. 

Również w dniu wezorajszym: w in 
spektora'e pracy w Sosnowcu, pod 


przewodnictwem inspektora inż. We- 
sołowskiago odbyła się konferencja w 
sprawie proponowanego przez dyrek- 
cję nowego cennika płac w waleowzi 
hr. Renard w Sosnowcu. 

7% ramienia robotników w konferen 
cji udzia! wzięli: sekretarz 747, 
Rylski, sekretarz związku robotników 
przemysłu metalowego p. Angier 1 de 
legaci robotników. 

Przedstawiciele rohotników nie wy 
razili zgody na  proponewany przez 
dyrekcję nowy cennik. 

Narazie pozostaje więe w mocy sta 
ry cennik, z tem że zarobek robotni- 
ków obłiczany bedzie według przeciet 
nej wydajności. 

W sprawie cennika płac toczyć się 
mają jeszcze pertraktacje. 


Narady właścicieli małych kopalń 
z Zagłębia Dąbrowskiego i Sląska 


W Warszawie toczą się rokowa- 
nia właśc:cieli małych kopaiń górno- 
słąskich i Zagłębia Dąbrowskiego. nie 
należących do Polskiej Konwencji Wę 
glowej, które stosowały dotychczas ce 
ny nie cbjęte Konwencją. Rokowania 


toczą się na temat stosowania ewenta 
alnie przez kopalnie te w przyszłym 
sezonie zunowym cen, przewidzianych 
przez wszystkie kopalnie należące do 
Konwencji Węglowej. 


Nr. 154 


pozbawieni są Światła i wody, 


wiedziała się za przyłączeniem iKamye 
do Żychcie. Wykazał to zresztą dwu: 
krotnie przeprowadzony przez ks, 
dziekana Zientarę z Zawiercie oraz 
ks. Jankowskiego z Sosnowca plebi- 
seyt. 


Obecnie Kamyce oezekują tylko 


na dekret kurji biskupiej, w myśl któ- 
rego przyłączone będą do parafjı 
Życheice. 


RAVJO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Sobota, 6 czarwca 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstąją zorze” 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Programy lokalne. 
7.2 Dziennik poranny. 7.30 Programy ie 
kalne. 60 Audycja dla szkół 8.10 Audycja 
dla poborowych. 8.50 Prziewa 1L57 Syguał 
czasu oraz hejnał z Wieży Macjaekiej w 
Krakowie 13.15 Przerwa dla Warszawy 
14.30 Programy lokaine. 15.30 Wiadomości 
gospodarcze 15.45 „Alkum z Polski — au- 
dycja dła dzieci 16.00 Koncert polskiej ma 
zyki religijnej 16.40 Nas. dostep de morza 
dawniej i dzisiaj 17.20 Koncert nruzyki 
szwedzkiej z okazji święta Narodowego 
Szwecji. 18.05 Rozwiązanie zagadek 1838 
„Kukułka wileńska* 19.00 Programy loka 


: ne. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 „Mię- 


dzynarodowe Zawody Konne w Warsza- 
wie. 20,15 Audycja dla Polaków zagrani- 
ca. 21.35 Dziennik wieczorny. 222% Poga- 
danka aktualna i wiadomości sportowe. 
23 00 Program lokalny. 


KATOWICE... 
Sobota, 6 czerwca. 

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstuja zorze” 
6.03 (Płyty). 6.23 Zapowiedź programu. 6 28 
Parę dnformaeyj. "1255 Życie artystyczne 
i kultarlne Śląska 1302 Wiadomosci biezżą 
ce 1515 Koncert życzeń. 1430 (Płyty) 1530 
„Ogrodnik śląski“ 19.00 „Swaczyna u Doa- 
rotki 1935 Koncert reklamowy. 2217 Lo- 
kaime wiadoraości enartowr 


Hat Uw 16/2 Wa UWWŁYUŁ U LS 
Niedziela, 7 czerwca. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń o „Serdeczn. 
Matko“ 803 „Audycja dla wsi“ 837 Pro- 
gramy lokalue. 8.45 Dziennik poranny 855 
Programy lokalne 936 Transmisja uroczy 
stogo nabożeństwa. 11.57 Sygnał czasu @- 
raz hejnał z Krakowa. 1203 Programy lo 
kalne 1215 Poranek muzyczny 1430 „Spół 
dzielezość w Polsce“ 15.00 Programy lokai 


ne. 16.30 Miedzynarodowe zawody konne- 
w Warszawie 17.00 1000 taktów muzyki 


18.60 Wielki teatr Wyobraźni 1230 Wielki 
koncert rozgrywkowy. 20.25 Wiersze fa 
bryczne* 20.40 Przegląd politvezny 207% 
Dzennik wieczorny 21.00 „Na wesołej 
lwowskiej fah“ pt. „Kto da więcej” 21% 
Koncert 22.0 Programy lokalne 2205 Wia 
domości sportowe za wszystkich Rozete- 
śni PR. 2220 Kencert 200 Program lokal 
ny . 
EA TY q VR 


CZY PRACODAWCA MOŻE ŻĄDAĆ OD 
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO WY- 
KORZYSTNIA PRZYSŁUGUJĄCEGY 
MU URLOPU W OKRESIE TRZY MIE- 

SIĘCZNEGO WYPOWIEDZENIA? 

W listopadzie ub. r. firma B. w Warsza 
wie wymówiła swemu pracownikowi p. J» 
prace. Wobee tego, p. J, w związku z 5e 
monowemi robotami nie wykorzystał swe 
go urlopu w lecie, dyrekcja firmy, wypła 
cając mu za trzy miesiące i zwałuiżcjąc mo 
natychmiast z pracy, tem samem pozba- 
wiła go płatnego urlops Pracownik zwró 
cit sią do Sądn Pracy i zażądał 45% zł. za 
urlop w r. 1835 i 1936 , uważał  oewiem, 
że ponieważ 3-miesięczny termin wypowie 
dzena upływa dopiero w koncu stycznia 
1956 r. więc za ten rok należy mu się ur- 
lopowe. Sąd Pracy uwzględnił słuszne pre 
teneje pracownika i orzekł, że pracodaw- 
ca nie może żądać od pracownika umyste 
wego wykorzystania służącego mu urlopa 
w okresie trzymiesięcznego wypowied”?- 
nia, oraz że pracownik umysłowy, które- 
mu wymówiono pod *koniec roku kalenos 
rzowego, a któremu okres  wymówiena 


kończy się w następnym roku kalendarvo 
wym, ma prawo do wynagrodzenia 7 
lop i w tym nastepnym roku. 7% 

Ga 


Pech 


dwóch względów p. J. otrzymał 
pensją za 2 miesiące. 


t baonuć. 


Dziś: Norberta 
Jutro: Roberta 
Wschód słońca: 3,12 
Zachód słońca 7.53 


| Sobota 


. 6 


zorwiac 


KRONIKA OGOLNA 


— KU UWADZE NASZYCH PETEN- 
TÓW. Do redakcji nadsyłane są często ko. 
maunikaty i notatki informacyjne, pisa- 
ue niechlujnie i na świstkach papieru. 

Podajemy do wiańiomości naszych pe- 
tentów, że tego rodzaju zapiski zostaną Po 
traktowane tak, jak na to zasługują — 
powędrują do kosza. — Red. 


4 ` 
.. 


— OSOBISTE. Kierownik komisarjatn 
w Dąbrowie kom. E. Leo wrócii wczoraj 
y Kiele, gdzie bawił kilka dni w sprawach 
słażbowych. 

— POPIS SKOLY MUZYCZNEJ. Przy 


, pominamy, że w niedzielę 7 bm. o godz. 


580 popol. w auli państw. gimn. im. St. 
Staszica w Sosnowcu odbędzie sie popis 
uczniów szkoły muzycznej w Sosnowcu -— 
Bilety wstępu w cenie od 50 gr. do 1 2!. 
— GFICEROWIE I PODCHAOQCRĄŻO- 


„WIE REZERWY. Zarząd koła Z. O. R. w 


Sosnowcu zawiadamia swych członków, że 
na zebraniu miesięcznem w niedziele, dnia 
7 bm. o godz. 10-820 w domu spo!ecznym, 
ul. Żytnia 10 major z 11 p. p. Karolus Sta 
nisław poprowadzi ćwiczenia apl:kacyjne 
na temat „Organizacja obrony“ w ramach 
Ze względu na bardzo inieresują 
cy temat ćwiczeń i na osobę prelegenta 
cieszącego się wśród wykładowców wielka 
popularnością zarząd prosi, 'o jaknajlicz- 


niejszy udział i punktualne przybycie. 
PORNSIA 


Kup już los do l-ej klasy 
w szczęśliwej kolekturze 


St. HLAWSKIEJ 


w SOSNOWCU, 5-go Maja 23 
lub w oddziałach: 
BĘDZINIE, Małachowskiego 1 
DĄBROWIE G., 3 go Maja * 
ZAWIERCIU, 3.50 Maja 3 
GRODŹCU. Kościuszki 3 


bo ciągnienie rozpoczyna się 18-70 
czerwca DI 
WETEWTERITZM URDU ZY RIAA KS A DANES TEERAA 

— DOROCZNY ODPUST W BĘDZI- 
NIE. W parafji Przen. Trójcy w Będzi- 
ue przypada jutro doroczny odpust. 

Uroczystą sumę odprawi ks. S1. Nie- 
dźwiedzki — proboszcz z Dąbrowy, kaza- 
me zaś wygłosi ks. St. Grzywak — pro- 
boszcz z Porąbki. 

— WYNIK! ZBIÓRKI 
Towarzystwo higjeniczne w 
przeprowadziło zbiórkę uliczną na dochód 
komitetu „Tygodnia dziecka“. 

Ogółem zebrano 431.67 zl., 
zraczki i szpilki wyniosły 2 


4444 


ULIC SZN EJ. 


Socnowen 


wydatki na 
25 zł 10 gr, 


czysty dochód — 405 zł. 97 gr. 


— TYDZIEŃ P, C. K. w SOSNOWCU. 
W uzupełnieniu programu obchodu ty-* 
zodnia PCK. w Sosnowcu podajemy, że 
w ciągu całej niedzieli (7 bm.) cibywać 
się będzie kwesta uliczna, w tramwajach 
i lokalach publicznych na rzecz PCK. 

Tegoż dnia popołudniu od godziny 2-ej 
odbędzie się wielka zabawa ogrodewa w 
parku renardowskim z bardzo uyczmai- 
conym ` programem. Muzyka doborowa 
pod dyrekcją p. Franciszka Szyllera. Kosz 
szczęścia. Sztuczne ognie i wielo innych 
niespodzianek. Pokaz akcji ratowniczej 
PG. : 

— KTO STAJE DZIŚ DO POBORU? 
W dniu dzisiejszym o godz. 8 rano w ra- 
tuszu sosnowieckim zgłoszą stę poborowi, 
których nazwiska zaczynają się na: H-e, 
R-i- H-o, H-u, H-y, I J. 

W dniu 8 bm. 
K.i Ku K=v. 


€- OE E u" 


zgłoszą się na: K-a, K-e ` 


a 


~ 
; SĘ: 
Eż ` Nu S 
Loli =" S 
i pher / 


NIVEA: ŻENIWEA!.. 


oto nasze wiosenne has ło. 


Pamiętajmy bowiem, że skóra nasza jesł 
wydelikacona ciepłą odzieżą zimowqi zbyt 
wrażliwa na pierwsze promienie wiosen- 


nego słońca. 


NIVEA chroni i u 


od zł 0,40 — 2,60 E 


Do nabycia tylko w oryginalnych SEE T po cenie 


Str. 5 


lelana oamkiem | kamieniami zamordowali kobiete 


Krwawy finał sąsiedzkich porachunków 


Krwawy finał sąsiedzkich waśni 
miał miejsce w Knuzywopłotach (pow. 
olkuski). Bracia F ranciszek i i Walenty, 
Girzankowie, będąc w nieprzy jaznych 
stosunkach z sąsiadką Jadwigą Duszą, 


urzadziłi na nią zasadzkę. 
Franciszek Grzanka, uzbrojony w że- 
lazny garnek, uderzył bezbronr:a bo- 
bietę w głowę, Walenty Grzanka 
rzucił w nią kamieniem. 


W chwilach klęski — chroni — ratuje... 


Wszyscy do-szeregów P. C. K. 


Rekrutacja junaków do 0.D.R. 


Ek:pozytura Wojwódzkiego Biura Fun 
duszu Pracy w Sosnowcu przystępuje w 
czasie od 8 do 10 czerwea włącznie do re 
krutacji janaków w wieku od lat iG do 19 
do Obozów Pracy na wyjazd. 

_ Rekrutowana będzie młodzież z tere- 
nu Zagłębia Dabrowskiego z pośród naj- 
biedniejszych. 

Zarządy miast i gmin uprzemysłowio- 
nych winny ogłosić na swych terenach 
rejestrację junaków i chętnych kierować 
do Biura Kkspozytury Funduszu Pracy 
w Sosnowcu, ul. Zakręt 7 wraz ze zgodą 
rodziców lub opiekunów na piśmie po- 


świadezonem przez władze gminne lub po 
licyjne oraz dokument stwierdzający wiek 
Kandydaci winni się zgłaszać ile biura 
w dniach 8, 9 i 10 bm. od godz. 11 do 13, 
gdzie odbędzie się badanie lekarskie, re- 
jestracja itp. - 
Jenocześnie Fkspozytura podaje de 
wiadomości, że żest to ostatni zaciąg do 
Obozów Pracy i kandydaci, którzy we 
wskazanym terminie nie zgłoszą Się. nie 
będą mogli dostać się dọ eśrodkoów pracy. 
Warunki pracy i płaev będą ogłoszo- 
ne w biurze likspozytury. 


Kurjer komunistyczny schwytany na dwarcu w Sosnowcu 
Odpocznie 5 lata za kratkami 


W sądzie ckręgowym w Sosscweu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw- 
ko głośnemu  komuniście  Arńnewi 
W aldmanowi, lat 24, mieszkańcowi 
Warszawy (Staw ki 39), kurjercwi ko 
mu mistyc znemu, utrzymująceran łącz- 
ność z komunistami zagłębiowskimi. 

Waldznan zasilał  zagłęlicwskie 
placówki eomunistyczre antypaństwo- 


LJ á 
Dziecko ponioslo 

Straszay wypadek wydarzy! się we 
wsi Dzwonowice w powiecie olkuskim. 
W rodzinie Szotów przygotowywano 
się do wesela córki. 

W czasie, kiedy Grszak Ślubny udal 
się do koś ścioła, do mieszkania Szot w 
wtargnęło kilku miejscowych awintat 
ników Z aiejakim Józefem Korcipą 
na czele i zażądało t-oczęstuknku. 

Skoro im odmówiono, Korcipa kop 
nął garnek napełniony wrzącym rus 
łem i oblał nim bawiącego się ra podlð 
dze 2-letniego Aleksandra Szote, pa- 
rząc g0 W okropny sposób. 

Nieszezęśliwe dziecko skutkiem do 
znanych cparzeń na całem ciele, zmar 
ło wśród niewymownych męczarai. 
NERSZREPZNE U 


Nieporozumienia rodzinne 
powodem samobójstwa 


Onegdaj w godzinach 


popołudnio- 


wych, 26-ietnia mężatka Stanisława 
Dreljan, zamieszkała we wsi Bovrek, 


gminy Niwka wypiła 
esencji octowej. 

Desperatkę w stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitala, gdzie w męczar- 
niach życie zakończyła. 


Właściwy powód rozpaczliwego kro 
ku kobiety nie został ustalony. "Praw 
dopodobnie Dreljan popełniła sam9- 
bójstwo na tle nieporozumień rođzin- 
nych. 


znacziia dozę 


wą literaturą, wy dawaną przez central 
ny komitet K.P. R. Zatrzymany zosta? 
przypadkowo na stacji w Sosnowcu z 
kilkoma tvsiącami odezw agitacyjnych 

Jak stwierdzono, W. był już karany 
za działalność wywrotową dwukrotnie 

Sąd skazał zagorzałego komnnis'ę 
na trzy lata więzienia. 


LA a r s 
Śmierć w ukr ODIE 
Korciva stanął wczoraj przed są 
dem okręgowym w Sosnowcu iza nie 
umyślne zadanie Śmierci dziecku Szo 
tów skazany został na rok więzienia 
TOEPAKORZTERR 


KONFERENCJA EKSPORTOWA 
IZBY PRZEM. - HANDLOWEJ W SO- 
SNOWCU. 


W dniu 15 bm. przybędzie de S$osnow- 
Ga wicekonsaul Jan Majewski, kierownik 
Agencji Kansularnej R. P. w Capetown 
w Południowej Afryce, w związku z czem 
Izba organizuje w dniu 15 bm. o godz. 11 
rano konferencję eksportową. 

P. wicekonsul Majewski przybywa do 
Izby zarówno w celu zapoznania się z Ca- 
łakształtem zagadnień gospodarczych wo- 
jewództwa kieleckiego, jak i nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z firmami ek- 
sportowemi, interesującemi się rynkiem 
południowo - arfrykańskim, którym słu- 
żyć będzie wsze!kiemi informacjami, zwią 
zanemi z zagadnieniem wywozu na ten na 
der interesnjący dla polskiej ekspansji 
cksportowej rynek. 


Długoletnia działalność  wieekonsula 
Majewskiego na placówce w Capetown, 
jak i konkretne wyniki osięgaięte przez 
tamtejszą Ajeneje Konsułarną daig rekoj 
mię. że konferencja organizowana przez 
Izbę w dniu 15 bm. przyniesie wiele pozy- 
tywnych wartości dla sfer eksporlowych 
okregu Izby. 


Dusza od uderzenia 
znała pęknięcia czaszki i 
poniosła śmierć na miejsca. 

Epilog krwawych rozrachunków są 
siedzkich rozegrał się wczoraj w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu. 

Sąd uznał, iż Franciszek Grzanka 
w chwili popełnienia czynu mial ogre- 
niczoną poczytalność i skazał go na 

irzy łata więzienia 
ze zredukowaniem kary do połowy ra 
zasadzie smnestji, brata zaś jego” za 
udział w bójce na 
sześć miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem. 
BESES W POI DEISE UA EKSATIS A 


TYDZIEŃ P. C. K. w BĘDZINIE. 


garnkiem do- 


W związku z uroczystościami P. 0. K, 
miejscowe koło PCK. w Będzinie opraeo- 
walo następujący program obchodu: 

Dziś o godz. 19.30 — eapstrzyk, jutro © 
gedz. 9.20 rano zbiórka organizacyj na uli 
cy Sączewskiego, o godz. 10-ej rane — 
nabożeństwo w kościele parafjalnym, po- 
czem zaś odbędzie się pochód. 

Organizacje szkolne PCK. e godz. 12 
w poł. w sali Tow. Dobroczynności na Gó- 
rze Zamkowej urządzają poranek dla 
młodzieży szkolnej. 

ni 


Zebrania 


Zarząd Stowarzyszenia Absolwentów 
Miejskiego Instytutu Kształcenia Handio- 
wego w Chorzowie, uddział w Scznowcu 
zawiadamia swoich członków, że w niedzie 
le, dnia 7 czerwca o godz. 9 rano w szkoie 
Handlowej T. Płockiego, odbędzie się wal 
ne zebranie kwartalne z referatem dr- 
skusyjnym, na które zarząd prosi c jak- 
najliczniejsze przybycie. Osobne zaprosze 
nia wysyłane nie będą. 

. . e 

W niedziele, dnia T bm. o godz 9-ej 
rano w sali Zjednoczenia Zaw)dcwege 
Polskiego w Sosnoweu przy ul. Marjac- 
kiej nr. 1 odbędzie sie ogólne zebranie 
pracowników piekarskich. Zwoła1> przez 
Związek Piekarzy Zj>dnoczenia Zawode- 
wego Polskiego w Sosnowcu. Na porządku 
obrad będzie omawiana ciężka syriuacja 
w piekarstwie. 

s»? » 

Koło Absolwentek Państw. Śr 
Zaw. Żeńskiej w Sosnowcu zawiadamia 
że w niedzielę t. j. jutro odbedzie sie ostat 
nie zebranie miesięczne w obecnym roku 
szkolnym. 

Początek zebrania o godz. 1loj Obec 
ność wszystkich absolwentek pożadana. 

e * « 


. 
Szk. 


Zarząd i komenda okręgu zwią:br pod- 
oficerów rezerwy zawiadamia koła: Sosna 
wiec - Śródmieście, Piaski, Pozan, Śro- 
dula, Dębowa Góra i Niwka, że w związ- 
ku ze świętem WF. i PW. zarządza zbiór- 
kę kół w dniu 7 bm. o godz. 7.30 w kole 
Scsnowiec-śródmieście Piłsudskieso 8. Pa 
wyższe koła stawią się wraz z vocztami 
sztandarowemi obowiązkowo i punktual- 
nie. 

s . LJ 

Komenda placówki związku peowiaków 
w Sosnowcu przypomina, że w dniu 7 brw 
o godz. 10-ej rano w Sosnowcu przy w. 
Żytniej 10 w domu społecznym odbędzie 
się walne zebranie członków połączonych 
piacówek. Obecność wszystkich członków 
ohowiązkowa. 


Z CZELADZI 
PRZEZĄ TOUSA ES 


Niezawodny środek - zawodny 


Na targach w Zagłębiu pojawiła się 
trucizna. którą reklamuje się jako nieza- 
wełny Środek przeciwko wszelkiego ro- 
dzaju robactwu. Trucizna ta sprzedawana 
jest masowo w małych paczkach po 20 gr. 
za sztukę. 

Czeladzianin p. Ł. kupił kilka paczek 
frucizny i po założeniu jej na rokaki prze 


konał się, że padł oliarą cszustwa Stwier- 
dził, że jest to naftalina z domieszką ja- 
kiegoś, małoszkodliwego proszku. Środek 
przeciw robakom niema źródła swego po- 
chodzenia, na paczkach brak jest ctykie- 
ty firmowej, wobec czego zachodzi podej- 
rzenie, że jest to najzwyklejsze oszustwo. 


Obrabowan'e magazynu grodzieckiego tow. 


Do magazynu na terenie kopalni gro- 
dćzicckiego towarzystwa w  Grodźcu za- 
kradł się byly robotnik tejże kopalni Ed- 
ward Wadas i pokradł lampy karbidowe, 
elektryczne, palniki, mydło itp ogólnej 
wartosci 125 zł. 

Magazynier p St. Solecki był mocno 
zdumieny. jakim sposobem mógł złodziej 
dostać sie do magazyny, skoro był zam- 
knictv przez stróża. Sprawę wy:wietliła 
polieja Okazało się bowiem. że Wadas 
został zamkniety przez stróża, który abso 
Infnie o tem nie wiedział. Złodziej o:wo- 
rzył sobie ponownie drzwi magazynu i 
ułotnił się ze zrabowanym lupeni. Część 
skradzionego towaru sprzedał kujeom be- 
dzińskim, przyczem podał się za zbankru- 
fowancgo sklepikarza. bądź też eksploata- 
tora wegla z biedaszybów w Wojkowicach 
" =narnych. 


X 


"AWIERCIA 


Wadas łącznie ze wszystkimi nabyw- 
cami kradzionych przedmiotów odpowia- 
dał przed sądem grodzkim w Czeladzi. 

Sąd wymierzył mu karę 6 miesięcy wię 
zienia, zaś Stefana Moraka z Grodźca, ja- 
ko pasera na miesiąc aresztu, L. Bergiera 
(Grodziec, Limanowskiego) na 100 zł. srzy 
wny z zamianą w razie nieściągal ności na 
2 tyg. aresztu, Ch. Openchaima (Redzin, 
Czeladzka 5) i B. Faktora (Cze!adzka 13) 
pe 50 zł. grzywny z zamianą na tydzień 
aresztu, zaś P. Żerka i Szlame Pergera 
sąd uniewininł. 

—a-()-0 

(p) QDCZYT. Dziś o godz. 7.50 wieczo- 
rem z okazji 10-ej rocznicy urzedowania 
p. Prezydenta Rzplitej prof. I. Mościekie- 
go p. Lucjan Kita w lokalu świetlicy miej 
skiej w Czeladzi wygłosi okolicznościo- 
wy odczyt. Wstęp bezpłatny. 
umeua 


Przejazd nunciusza apostolskiego 


Onegdaj o godz. 9.10 wieczorem w. dro- 


üze z Warszawy do Rzymu przejeżdżał 
przez Zawiercie pociągiem « pośpiesznym 


dego Kminencja ks. kardynał irauciszek 
Marmaggi dotychezasowy nuncjusz apo- 
«tolski w Warszawie, który ze stanowiska 
=wego w Warszawie odwołany zastał przez 
Oea św. do Rzymu, gdzie mianowany z0 
stal kardynałem kurjalnym. 

Dla powitania, a zarazem pożegnania 
tego wysokiego dostojnika kościelnego na 
peronie kolejowym zebrały się liczne miej 
«owe organizacje i stowarzyszenia, du- 
elowieństwo katolickie, straże pożarne, 
przedstawiciele władz administracyjnych, 
wojska, samorzadu oraz b, liezre rzesze 
sreleczeństwa. Przed frontem zebranych 
w świefle pochodni strażackieł. widniał 
las sztandarów organizacyjnych. 

W chwili nadjeżdźania pocia:»u orkie- 
stra miejskiej straży pożarnej odegrała 
hymn narodowy. Po zatrzymaniu sie po- 
ciągu wyszed! na peron ks. kardynał Mar- 
maggi. którego imieniem mieszkańców 


iniasta powitał ksiądz prałat Fr. Zientara 
wygłaszając przytem okolicznościcwe prze 
mówienie w języku łacińskim. W odpo- 
wiedzi na to Jego F'minencja ks. kardy- 
nał Marmagzi wygłosił również krótkie 
przemówienie, kończąc go okrzykiem 
„Niech żyje Polska“, poczem udzielił ze- 
branym błogosławieństwa apostaiskiego. 
Następnie ks. kardynał w  wieczeniu 
duchowieństwa i władz przeszedł przed 
frontem zebranych ze sztandarami organi 
zacyj. Po dokonanin przeglądu. wrócił do 
wagonn i pociąg ruszył w dalszą drogę 
w stronę Zaglębia Dąbrowskiego. Orkie- 
stra odegrała marsza, a tłumy zebranych 
wzniosły okrzyki na cześć odjeżdzającego 
Dostojnika. 
BESEER REEERE OPC. PAC WOTA TE KEIRA 


SKŁADAJCIE OFIARY NA NA- 
CZELNY KOMITET UCZCZENI% 
PAMIĘCI! MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 13-13 


ZWYCIĘŻA! 


- POWIEŚĆ. 


260. 

— | sądzisz, że mu się to udalo? 

— Napewno... Kobieta owa w przy 
s'ępie szału wyjawiła mu wszystkie 
swe myś:, poczem nastąpił straszny, 
przerażający kryzys. Szezęściciu, żem 
va czas przyszedł, inaczej Śmierć jej 
yozila niechybna. 

— Diaczego? 

— Du! jej zbyt wielką dozę tego 
jsynu. Bez przeciwdziałającegu iekar- 
stwa ta nieszczęśliwa byłaby skonalła 
niewątpliwie. 

— Spisałeś z tego protoku!! — py 
ta} starzec. 

i- Nie było zasady. 

— Ź!» sądzisz... ja widzę przeciw: 


pie, wyraźne usiłowanie otrucia tej 
kobiety. 
— A może tę była tylko uieroz 


tropność z jego strony? 

— Ależ to, jak uważam, są nader 
niebezpieczni sąsiedzi — odezwała się 
siostra doktora. — Dobrze byloby mo- 
że powiadomić właścicielkę oberży o 
rostępowaniu jej lokatorów. 

— Na ćo się to przyda? pizybyli 
tu oni tylko na dni kilka... jutro lut. 


pojutrze znikną.. dozwoliwszy 
schwytać i powiesić gdzieindziej. 

— Byłoby mi jednak przyjemnie 
dotrzymać obietnicy, danej niegdyć 
OQwidjusz»wi Soliveau... 

— Jakiej obietnicy? 

— Że vie będę go oszczędzał. skore 
go schwy:am gdzie na spełnienia ja- 
hiego przestępstwa. Lecz dość júż o 
tych dwvjgu nikczemnych... mówmy 
9 czem iunem. 

'Fu rozmowa przeszła na całkiem 
nwy, a obojętny przedmiot. Ainands 
zeskoczyła z ławki drżąca i blada, za- 
ledwie na nogach utrzymać się mogąc, 
weszła do pawilonu. 

— A więc — szepnęła -— dobrze 
<dgadłan: Był to niegdyś +iodziej, 
kióry stał się teraz mordercą. Nazy: 
wa się on Owidjasz Solive:u, a nie 
Faron de kteiss. Przebywał w Amery- 
ce, będąc protegowanym przes Pawla 
Harmant. ojca panny Marji, dla któ: 
rej Łucja suknie odrabiała... Wszystko 
to dziwnie łączy się z sobą. Poirzebu 
„ac objaśnień, wybrał mnie de udzie 
lenia sobie takowych i ja bezrozumnie 
o niczem rie wiedząc, stałam sę jego 


sią 


Z OLKUSZA 
| o on) 


Krwawa bójka o tancerke 


Na zabawie weselnej w Ma!oszycach, 
gm. Żarnowiec wynikła awantura pomię- 
dzy kilkoma tancerzami o tancerke. 

Ponieważ żaden z tancerzy nie chciał 
robić ustępstwa na rzecz drugiego, spór 
rozstrzygnął... nóż. 


W rezultacie krwawej bójki b. nie- 
bezpiecznie został pokłuty nożami miesz- 
kaniec Łan Wielkich, Romuald Chycki— 
Sprawcami pobcia okazali się bracia Wla- 
dysław i Józef Wiślakowie z Lan Śred. 
nieh, których polieja zatrzymała, 


Sławków wygrał proces o 600 morgów lasu 


Przed kilkoma dniami odbyła sie spra- 
wa w sądzie apelacyjnym w Wausszawie 
z powództwa Witeekich i innych sc Sław- 
kowa przeciwko gminie Sławków o 600 
morgów lasu. 

Sąd apelacyjny oddalił powództwo Wi- 


(o) OSOBISTE. Wskutek choroby na- 
czelnika sądu grodzkiego w Olkuszu p. 
A. Słowikowskiego, zastępstwo objął se- 
czia p. A. Kunikowski ze Skały. W Skale 
niianowano sędziego p. Dziadonia z Ol. 
kusza. . 


(o) WALNY ZJAZD kół gosp. wiej- 
skich pow. olkuskiego, odbędzie «1° w dn. 
T bm. w lokalu domu ludowego w Wierz- 
b'cy. 


(0) UCIECZKA ZŁODZIEJA Z ARE- 
SZAMU. Z aresztu gminnego w Kozłowie 
(miechowskie) zbiegł niebezpieczny zło. 
dziej z Przybysławie, Stanisław QCifinow 
ski. ostatnio skazany na rok wiezienia — 
Otfinowski nazajutrz miał być rwzetran- 
sportówany do więzienia w Miechowie. 


(o) KONFERENCJA ROLNICZO - 
HANDLOWA. W dn. 4 bm. odbyła się w 
Wolbromiu konferencja rolniczo han- 
dlowa z udziałem przedstawicieli: kialee. 
kiej izby rolniczej, Banku roln. kieleckie- 
gc, wydz. powiatowego z Olkusza, władz 
relniczych olkuskich, K. K. O. i miejsco- 
wych sfer rolniczych w sprawie niworze- 
nia na terenie powiatu spóldziela. rolni- 


wspóliniczką! Doktór mówił, że omai 
mnie nie žaid, wlawszy mi de uapoju 
płyn kanadyjski,aby wydobyć ode mnie 
zeznanie... 1 wszystkie moje myśli wy- 
jawiłam mu bezźwątpienia. — Oreenie 
wie on, co o nim sądzę, lecz o tim nie 
wie, com usłyszała o naa przed chwi- 
lą. Rozpoczaie się wałka pomiędzy na 
mi, w ktć:ej zobaczymy, kto sig moc 
niejszy okaże. Niech jedzie do Pary- 
za... odnajdę go z pomocą owego Pa. 
«ła Haruant... odkry ję gdzie miesz: 
ka... i dowiem się, w jakim ceiu- jez 
dził do Joigny. Ów płyn, ktors mnie 
umal nie zabił, znajduje się tu zapew: 
e... och! gdybym go mogła oJ aleźć! 

I rozp: częła poszukiwanie, gy na- 
ule dały się słyszeć kroki od strony 
wejścia. 

Dziew:zyna szybka 
krześle, chwyciła książkę, 
zatopiona w czytaniu. 

Owidjusz wszedł uśmiechnięty. 

— Sądziłem — rzekł — iż cię zasta- 
ne w ogri dzie. ; 

— Wiatr nazbyt zimny zmušii mmie 
co powrotu. 

— I zabawiasz się lekturą? 

— Tak... w twojej nieobeeaości po- 
trzeba mi było czemś czas sobic zająć. 
Oddałes iist na po'ztę? — pytała. 

—- Przediewszystkiem to wypelniłem 
'astępnie kazałem w oberży 11zygo 
'ować sołie rachunek. 

-- Postanawiasz więc niesdmien- 
:ie jutro wyjechać? 

— Tak, radbym był nawet. wyje: 
chąć dziś wieczorem... i i 

— Skad i dlaczego ten pośpiech? $ 

— Aby tem rychlej wrócić co cie: 


usiadissy na 
pozornie 


Wkrótce olśni 
caly Sosnowisę 


ieckieh, zasądzając od nich na terzyść 
eminy 2470 zł. kosztów sądowy: 1. 

Sprawa ta trwała od r. 1827 i w dwtu=b 
irstanejach las przysądzony brl 
dom. 


powo- 


00—— 


«o - handlowych. Spółdzielnie ie' posta- 
nowiono otworzyć w Wolbromiu 1 Jar- 
LOWCU. 

Pozatem omówiono szereg spraw rolni: 
ezo - handlowych. jak skupu zbora, pro- 
pagandy spółdzielni rolniczych itv. 


DTOZCŁAN ERAT PETYA ST FORTE RW ERAZDNOWZAĄ ACZ 
Howości wydawnirze 


Ustawa o ochronie lokatórów z objaśnia 
niami i wzorami pism procesowych -- w 
opracowaniu Michała Howorki, Poznań 
1936 r. — Księgarnia Wł. Wilak. 

Obwieszczeniem min. Sprawiedliwości z 
dnia 4 maja 1936 r. ogłoszone w Dz. Ustaw 
nr 89 z 15 maja 1986 r. jednolitv teksi 
ustawy o ochronie lokatorów. Tekst ten 
wprowadza odmienną numeracji» artyku- 
łów, oraz włacza do ustawy o ochronie la 
katorów opracował adw. Michai Howorka 
zwiezły, ale zarazem wyczerpuiacy komen 
tarz, Komentarz ten zestawiony zestał na 
podstawie bogatego orzecznictwa. Sposób 
odsyłaczy i jasność wyrażania sie ulaiwi 
szyłtkie zrozumienie przepisów. 


Jasny sposób przedstawienia umożli. 


wia każdemu korzystanie z wydania. Ści. 
sle i sumienne opracowanie czyn”! Z Wy» 
dawnictwa również niczbedny komentarz 
dla podatnika. 

„ałość jest wydawnictwem niezbednem 
dla właścicieli domów. 
oraz lokatorów. 


adminisiiatorów 


bie. 
— Jeżeli tak, lo wyjedź 37i j stą: 
raj się ukończyć prędko swe int 
A kiedy powrócisz? 
— Pojutrze nieodwołalnie 


eros 


Wszak 


rie zostawię cię tu bez pieniędzy... 
Cto na twoje wydatki — rzekł Uladąs 
ʻa stolo wlet bankowy. — A ver:z 2e 


zuam cię.. czyli raczej da wdzenia... 
uciekam... 

== Już? 

=: Zaledwie zdołam zdążyć ua po 
c.ąg. 

— Idy więc... 

Owidjusz, dobywszy z szut * wa. 
zkę, spaŁował w nią.swe rzecz. 

— Nio tęsknij za mną zbyt.cztrusg 
- rzekł de Amandy. -- Gdybys czuła 
się słabą, wezwij doktora. Myśl a 
tnie... de widzenia wkrótce... 

I uścisnąwszy rękę dziewczyny, 
wybiegł z pośpiechem. 

|= Avni lotrze potrójny!.. zł slzieju, 
morderco, oszuście! — szepnęłu Amaa 
da, słysząc szelest oddalającyc i 
zego krowów. Uciekasz 2 uhawv 
„rzed Ireneuszem Bosse. „węch je 
rowrócić pojutrze i mówi to tak po- 
ważnic. Jakaż bezczelność!., ez sliź ng 
«dgaduje, żem ja zbadała, iż nie pe- 
wróci wcale? Jest przekonany, iż nie 
spotkamy się więcej... Ha! ha! nylisz 
się tym razem, baronie Arno'dzie de 
Reiss, czyli raczej Owidjusz Suuveau 
my wkrótee zobaczymy się ze schą. 


(A. e. n.). 


Kia 
W 


111. 

Następnie rzucił okiem na cyfrę, 
szepcąc ze zdumieniem, do którego tą- 
tzyła się źle utajona trwoga: 

— Pięćset tysięcy franków! 

I zamknąwszy okienko, poszedł da 


awoich kołegów, siedzących ponad 
kolegami. 

— Czek Samuela Renarda -- rzeki 
de jednego z nich. — Jak stoi jego 


rachudek, przeszukaj pan w 
"ach. 

— Ma u nas pięćset osiemdziesiąt 
tysięcy franków — odrzekł zapytany, 
jrzerzueiwszy księgę. — A czek na 
1'e? 

-- Na pięćset tysięcy. 

— Aji aj! — zawołał pierwszy — 
c'brzymia cyfra, do czarta! 

— To należy do kasjera. prze- 
dzę go o tem. 

Tu wszedł do przyległego gabinetu. 

— (Cóż tam nowego? — apytal 
kasjer. 

— (zek na okaziciela, z popisem: 
Renarda, suma do wypłaty pięrset ty- 


papie- 


sięcy franków. Rachunek Samuel: 
Renard wynosi u nas pięćset osiem- 


dziesiąt tysięcy, czek ten zatem ma 
swoją zasadę. 
Kasjer zerwał się z krzes'a 
-— Pięćset tysięcy franków! — za 
wołał — czy podobna? JEROT 
— Zobacz pan i X i 
Kasjer, ująwszy papier, przekonał 
się naocznie o prawdzie żądatna. 
< Pan Verriere — rzekł --- wy. 
szedłszy stąd, miał udać się ds banku 


dak i 


p0 kapitały; obecnie nie posiadamy, 
w kasie iak wysokiej sumy do rozpo 
rządzenia. . 

— Co począć więe? 

— (zy ów pan Arnold De:vignes 
sam osobiście tu przybył? 

+ -— Tak sądzę... Jest to oso'istość 
o nader wykwintnej , powierzehow: 
ności. 

— Może chce sobie otworzyć bie- 
żący raciunek, jako klient naszeg) 
domu? 

— Nie, mówił wyraźnie, 1ż chce 
czek zainkasować. 

— Być może, iż pan nie ziozumiał. 
ldź, zapytaj go powtórnie. 

— A jeśli zażąda wypłaty? 

— Proś go pan wtedy, ażehy przy- 
był o godzinie trzeciej dla zajnkaso- 
wania. 

— Ma poraz drugi przyckodzić?... 
4! to może wzbudzić podejrzewa o 
złym stanie naszego banku... 

— Wiem o tem tak dobrze, jak i 
pan.. Ale cóż począć?.. Nie z naszej 
to winy.  Wywiąż się pan, jak bę- 
cziesz mógł najlepiej z tej sprawy, a 
radewszystko proszę, nie przys:łaj go 
do mnie. 

Młodzieniec, wyszedłszy 7 
ty wróci? do swego okienka. 

— Jakże, sprawdziłeś pan” — 7a- 
rytał. Deswigr 28. 

— Tak, panie. 

— Czek jest w porządku... posiada 
swą wartość? 

— W zupełności. 

-- Proszę więc 0 


gabine- 


wyliczerie . mi 


"Bój w kuchni 


an Stanislaw  Knosiewiez - wszedł 


„sed obiadem do kuchni i zapylał: 

— Jaka zupa dzisiaj będzie. 

— Rosół — odpowiedziała panna Tekla 
vłowikówna, pracująca u państwa Knoste 
wiczów w charakterze służącej. 

Pan Knosiewicz zamknął drzwi i uśmie 
chnął się uwodzicielsko. Á; 

— Teklo! — rzekł. — Żona wyszła. Niko 
go niema w domu. 

Panna Tekla wstrzymała dech w pier- 
siach. 

— Jesteśmy sami... — szepnął pan Kno 
siewicz. — Spełnij moje życzenie, Tekło... 

— Proszę pana — przerwała służąca — 
te przecie nieladnie. Pani o niczem nie 
wie... 

-— To dobrze, że nie wie! Gdyby wiedzia 
ła, toby nie z tego nie wyszło! Ach, żona 
mnie nie rozumie... Ona ma inne, niż ja, u- 
podobania.. Teklo! Taka sposobność, jak 
dziś, rzadko. się zdarza. Muszę ją wykorzy 
ciaćł Słyszysz? Muszę! 


Panna Tekla zaczęła plakać. 

-- Słaba niewiasta jestem -- rzekła. 
Pan mię namawia... Czuję, że się nie opre 
Co ja zrobię, nieszczęśliwa? 

— Nie płacz, Teklo, wszystko będzie do 
brze. 

My, panny w obowiązku będące, jez- 
deśmy takie samotne... A los cięgiem z8Yy 
ła pokusy. 

— Uspokój się dziecko. Przecież w grun 
cie rzeczy chodzi tylko o drobnorikę. 

-- Ach! — szlochała panna. -- To nie 
drobnostka! Może dla mężczyznów. Ale 
dla nas to niebyle e0... 

— Teklo, wierz mi, że nie w tem niema 
zdrożnego. 

— To dlaczego pan przed panią ukry 
wa. 

— Bo onaby się na to nigdy nie zgodzi. 
ła! Znasz ją przecie! , 

— No właśnie, właśnie! — Łkała służą 
ca. — K/óra żona by się zgodziła? 0 ja 
nieszczęśliwa, czuję, że ulegnę. Co będzie, 
jak się pani dowie? 

— Przysięgam ci, że nikomu słówka nie 
powiem! 


— Nie wierze! Mężźczyżni to takie kłam 
czuchy!. 

—- Teklo! Czy mnie też 
kłamcę? 

— Nie! Pan nie kłamie... 7 

— Wiec nie płacz już dziedzinko.., 

— Ach!. 

— QO tak. Już nie płaczesz? 

— Nie. 

— [I zgadzasy się na moją preśbę? 

— Zgadzam sie.. J 

— No to wsyp do rosołu troche pieprzu 
tylko prędko, zanim żona przyjdzie! 

— W tym momencie drzwi skrzypnęły 
i ukazała sie w nich pani Knosiewiczów- 
na. Obrzuciła badawczem spojrzeniem mę 
ża i zapłakaną Tekle, poczem urządziła 
straszną awanturę, sądząc, iż przyłapała 
małżonka na gorącym uczynki zdrady. 

Wynikła z tego sprawa sądowa. Sąd 
uznał panią Kwvosiewiczową winta Zarzu- 
canego jej czynu i skazał ją za uderzenie 
panny Tekli szczotką na tydzień aresztu 2 
zawieszeniem. i 


uważisz TA 


pięćset tysięcy franków, lub wskaza- 
wwe mi, zdzie się mam udać. 


VE 


— Racz pan wybaczyć... -—— jąkai 
młody finansista z widocznem zakio- 
;otaniem — Zachodzi tu pewxa, nie- 
irzewidziana całkiem  okol'vzność... 
Pan Verr'ere pojechał do barku, pa 
udebranie kapitałów. Prosimy więc, 
aby pan raczył powtórnie dziś przy- 
Łyć o godzinie trzeciej dla zarnkaso- 
wania czeku. 

Desvignes był przygotowury na 
podobną odpowiedź, nawet jei «czeki 

zał, mime to, podniósł głos, wołając. 

— A to mi się podoba... trudzić ko- 
zoś powtórnie! — Pan Verreze, po- 
siadając kapitały swych klier ów, roz 
porządzać niemi nie może w razic 
potrzeby. Doprawdy, to śmieszne: 


-- Nie spodziewaliśmy się, azeby 
nam przyszło dziś uskuteczn.ć taką 


wypłatę... Pan Renard nie powiadomił 
Las o tem... 

— Bo nie należało mu o tem po- 
wiadamińać... Kapitały winny byś zaw. 
sze w rezerwie... Szczególny !c zaiste 
jakiś dom hankierski!.. Zwróć mi pan 
mój czek, uprzedzę pana Samucla Re- 
rard, w jaki sposób jego podp's zostai 
przyjęty- 

Jednocześrfie jakiś głos suchy i 
astry zabrzmiał poza Arnoldex : « 


— O © wam chodzi, panow: ? skąd 
i dlaczego ta sprzedzka? 
Desvignes, obróciwszy się, ujrzat 


przed sobą bankiera, nie chca: jednak 
ze okazać, iż go zna, odrzekł. 

— Przed otrzymaniem mojej od- 
powiedzi, racz mi pan powiedzicć, kto 
jeste*? 

— Jestem Juljusz Verrier? 

— A! w samą porę więc pa* przy- 
bywa... 

— Dleczego? 

— Ażeby wydać rozkaz do wypła- 
cenia mi.. 

EJ AKŁOÓŻ. 
płaty? 

— Tak.. każąc mi czekać na pań: 


odmawiają panu wy- 


Str. 7. 


ski powrót z banku z kapitalawni., 
Otóż powróciłeś pan... płać teraz. 

Verriere bladł i czerwieniai uaprze- 
miany. 

— Na jaką sumę czek zos'«ł wy- 
dany? — pytał zmienionym giesem. 

— Na pięćset tysięcy franków. 

Bankier zachwiał się; usiłująa 
wszelako zwalczyć cios straszny, jaki 
weń tak nagle uderzył, wyjąk'iął zci- 
«ka: 

— Racz pan wejść ze mną dc mego 
babinetn. 

— Desvignes, odgrywając 
swą rolę, odrzekł zuchwale: 

— W jakim celu mam iść do pat 
skiego gabinetu? 

— (Chcę panu złożyć niekióre wy- 
zaśnienia . 

— Ależ ja nie życzę sobie słuchać 
ih wcale:!. Potrzebuję nie ; uńskick 
wyjaśnień, ale pieniędzy. 

— Pr.szę, uspokój się pui.. — 
«trzymasz — rzekł Verriere drżącym 
glosem. — Wszakże przedtem zechciej 
!ńjŚć ze mną. 

— Ha! skoro pan tego żąda ko- 
niecznie... idę! — odparł były sekre- 
tarz Rielieta. I wyszli obaj. 

Bankier otworzył drzwi gabinetu, 
a wpuśriwszy przed sobą Arnolda, 
zamknął następnie takowe. 

Położywszy na stole kapei:sz, od- 
wrócił się blady, z zatrwożonem spoj- 
czeniem, drżącemi nerwowo ustami. 

— Pań e — rzekł do swego wierzy- 
ciela — pragnę pomówić z panem ot- 
warcie... Jeżeli będzie pan wymagał 
wypłacenia sumy, wyrażonej ua cze- 
ku, jestem zgubiony! Pozostanie mi | 
wtedy rozsadzić sobie czaszkę wy- 
strzałem 7 rewolweru! X 

—. To, co pan mówi, nie jast dla 
zanie nowością — odparł zimno Des- 
vignes. Naprzód już o tes wie 
działem, „łące tu do pana. 

Verrierc cofnął się osłupiały. 

EW 


dale; 


` Nowy sposób tracenia skazańców 


Uśmiercanie gazem trującym 


Właściwie projekt wniesiony w 
tych dniach w parlamencie kanady j- 
skim przez posła partii Hberalne: Dr. 
J. K. Bairea, w sprawie uśmiercenia 
skazańców przy pomocy gazu trujace- 
go nie jest nowym. Sposób ten stezują 
od kilku lat w niektórych Stanach A- 
meryki Północnej. Nowym w proje- 
kcie lekarza Blaire'a jest jedynie sam 
sposób tracenia. W Ameryce, skazńu- 
niec wie, przynajmniej na kilka go- 
dzin naprzód, kiedy zaprwadzą go do 
celi śmierci. Według projektu d-ra 
Blaire'a, skazaniec trzymany być ma 
w zupełnej niepewności co do godziny 
stracenia. Wykonanie wyroku “win 
no nastąpić w nocy w czasie snu ska- 
zańca. Praedtem, skazaniec, oczywiscie 
bez swej wiedzy, otrzymać ma, z tot- 
malnym posiłkiem wieczornym silny 
środek nasenny. Do traeenia skazań- 
ców użyty ma być nowy rodzaj gaza, 


„Ciężka woda”, którą człowiek w sobie nosi, 
jest przyczyną starzenia się 


Dwaj uczeni w San Francisco, do- 
konali sensacy jnego odkrycia. 

W myśl teorji uczonych, penartej li 
cznemi naakowemi dowodami, orga- 
nizm ludzki zawiera zbyt duże Í. zw. 
zgęstniałej wody“, albo „ciężkiej wo 
dy“, niedawno zresztą odkrytej, która 
jest największym wrogiem ludzkiego 
zdrowia. 

Tragedja starzenia się pozestaje w 
śeisłym związku z dziwnemi właściwo- 
ciami ciężkiej wody, która powstaje 
w ten sposób że woda zwyczajna paru 
je już przy niskiej temperaturze i ulat 
nia się z organizmu, pozostawiając 


resztę o skondensowanej treści, która 
paruje przy znacznie wyższej icempera 
turze. Kksperymenty uczonych dowio- 
dły, że składniki zgęstniałej czyli eięż 
kiej wody zatruwają  protopiszmę 1 
przeszkadzają normalnemu rozscstowi 
komórki eo powoduje właśnie starze- 
nie się organizmu. 

Jeżeli uda się znaleźć metedę, oczy- 
szszającą organizm z tej trucizny, W 
takim razie termin starzenia się będzie 
znacznie przesunięty, a zarazem zmniej 
szoną skłonność do reumatyzmów, atre 
tyzmów itp. 


Czy jesteś członkiem L. 0.P.P.? 


którego działanie jest „piorunujaec*. 
Smierć następuje w przeciągu kulka 
sekund. 

Projekt d-ra Blaire'a spotkał się 
z przychylną oceną, jako najbardziej 
humanitarny sposób tracenia skazań- 
ców. Historja tego projektu jes} dość 
makabryczna. Dr. Blaire asystował w 
charakterze lekarza więziennego przed 
kilku laty przy  traceniu jednego z 
głośnych zbrodniarzy w Montreal. 

Zbrodniarz, który był dość dobrej 
tuszy, czterokrotnie urwał się z pętli 
szubienicznej. Dopiero za piątym ta- 
zem, jo założeniu grubszego powroz +, 
kat mógł wykonać wyrok.  Secna ta 
wywarła na obecnych przygnębiająta 
wrażenie Dr. Blaire zrezygnował ze 
stanowiska lekarza więziearego i 10% 
począł kampanję, spoczątku o z uesia 
nie wyroków Śmierci, a gdy to się v- 
kazało  niemożliwem, o złagodzea:a 
formy ich wykonania. Stosowane w 
Stanach Zjednoczonych „krzesło elek 
tryczne* Dr. Blaire odrzucił jako nie- 
humanitarne.  Dopiere rozwój now” 
czesnej chemji, dokonany głównie dzia 
ki wiełkiej wojnie, pozwolił mu na 
znalezienie niezawodnego i bezbytesne 
go Środka tracenia skazańców w posta 
ci gazu trującego, wyrabianego w la 
voratorjach na użytek wojny 
VRENA PRR NA T EE 


Czy wiecie że... 


Do śmiechu potrzebny jest specjalny 
zwięrzęta, nawet najwyższe gatuski małp 
mięsień śmiechowy, którego nie posiadają 
a jak stwierdzono ostatnio, posiadają 80 
także nie wszyscy ludzie w jednakowym 
stopniu. Tak np. u najniżej psychicznie 
stojących Melanezyjezyków tylko 14 proc. 
ludzi ma ten mięsień, u Australijezyków 
17 proe. Hotentotów — 29 proc., Polinezyj 
czyków — 18 proc. a u Chińczyków — 83 
proc. Największą zdolność do śmiechu po- < 
siadają ladzie białej rasy. 
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Mistrzostwa juniorów wychowywać winny 
piłkarzy — dżenieimeńów 


Dotychczas də mistrzostw juniorów zgło 
siio się w Zagłębiu sześć drużyn. Władze 
podokregu  zaglębiowskiego zamiierzają 
rozpoeząć rozgrywki w rundzie wiosennej 
uważając, że rozgrywanie zawodów przez 
mżocych Wiłkarzy w czasie upałów jetnieh 
jest niewskazane. 

W każdym bądź razie wladze 
piowskie muszą specjalny nacisk położyć 
na atmosferę w jakiej rozgrywan: winny 
Lyé mecze juniorów. 
Lowiem zostać piłkarzami dżente:menami. 

Z tych założeń wyszedł właśnie krakow 
ski OZPN. wydając specjalne przepisy 
dla drużyn, biorących udział w tych mi- 
strzostwach. 

)rużyny, startujące w tych zawodach 
obowiązane są mieć swego opiekuna,*któ- 
ry będzie towarzyszył drużynie na każ- 
dym meczu i będzie odpowiedzialny za 
jej zachowanie się na boisku. Co do sa- 
mego zachowania się drużyn juniorów na 
boisku — obowiązywać będzie przepis, któ 
ry mówi, że przed rozpoczeciem meczu po 


Po  kilkutywodniowej przerwie wyjdą 
znów w niedzielę na boiska nasze zespoły 
ligowe. W Łodzi walczy ŁKS. z Dębem, 
który to mecz oczekiwany jest w sferach 
piłkarskich z dużem zainteresowaniem ze 


wzgledu na pozycję ŁKS. w tabeli. Ło- 
dzianie mają szansę wydostania się z ostat 
niego miejsca ze względu na osłabienie 
drużyny Śląskiej, która grać musi bez 


zdyskwalifikowanych Dytki i Koiarza. 
Świadkiem ciekawego meczu budzie spor 
towy Poznań. Do Warty zjedża bowiem 
mistrz Ligi Ruch, który stoczy walkę 0 
utrzymanie się na pierwszem miejscu W 
tabeli. 
W stolicy Warszawianka spotka się z 


4 - MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW 
KONNYCH W WARSZAWIE 
i W ub. czwartek popołudniu w dalszym 
ciągu międzynarodowych zawodów kon- 
nych w Warszawie rozegrany zost: ł jeden 
z najważniejszych konkursów, a mianowi 
cie konkurs Armji Polskiej im. Marsz. Pił 
gudskiego, o nagrody honorowe gen. Śmi 
glego - Rydza, premjera  S!awoj.Skład- 
kowskiego i gen. Kasprzyckiego. 
Był to konkurs sprawności jeźdźca 
Wyniki konkurcu 1) rim,  Farnekoy 
iNiemcy) na „Olaf“ i „Der Aaaur* 0 ble 
dów, 2) por. K. Hasse (Niemey) na „Frie- 
dolin“ i „Tora“ 8 bł, 3) por. Brovssaud 
(Francja) na „Choquine* i „Exercice“ 8 
bł. 4) kpt. Dąbski - Nehrlich na „Polusiuć 


i „Wielkim Księciu* i kpt. Biliński na 
„Zefirzeć į „Florku-Siłaczu* po 8 bł, 6) 


mjr. Lewicki na „Wenecji“ i „Dancanie* 
R i 1/4 bb, 

Nagrody rozdawał osobiście gen. 
* «igły-Rydz. Po konkursie odbyły się po 


isy policji na koniach į motoeykiach. 


p==— r m M 


zagłe- 


Młodzi gracze muszą . 


zjawieniu się sędziego na boisku chie gra 
jące drużyny zgromadzą się na środku 
boiska i nawzajem pozdrowią się okrzy- 
kiem sportowym, a następnie wzn osą 0- 
krzyk na cześć sędziego, poczem dcpiero 
kapitanowie drużyn zgłoszą się do sędzie 
20 o wylosowanie boiska. 

Po zakończeniu zawodów drużyry zgro 
znadzą sie znów na środku boiska gdzie 
kapitan drużyny zwycięskiej (w razie re- 
misu — kapitan drużyny gospodarzy) po- 
dejdzie do kapitana drużyny pvscnanej i 
podając mu ręke, podziękuje za gre i we- 
zwie do wzniesienia okrzyku na cześć dru 
żyny przeciwnej. 

To samo uczyni drużyna przeciwna, a 
wkońcu kapitanowie drużyn podziękują 
sedziemu za przeprowadzenie zawodów 
poczem wezwą swe drużyny do wzniesięj 
nia okrzyku na cześć sędziego. 


Przepis ten ma na celu wpoić w mig 


dych zawodników cechy rycerskości i Sza 
cunku dla przeciwnika i sędziego. 


Pięć spotkań ligowych odbędzie się w medali 


war- 


wiasnego 


groźną Pogonią. Aczkolwiek zas; ół 
szawski umie wykorzystać atut 
boiska to jednak tym razem liczyć się na 
leży ze zwycięstwem znacznie lepszej dru 
żyny Pogoni. 

W Krakowie walczyć będzie Wisła z 
Legją. Faworytem meczu są krakowianie 
którzy powinni bez większego wysiłku 
zdobyć dwa puakty na klubie stoiecznym 

Ostatni mecz rozegrany zostanie w 
Świętochłowicach między miejscowym 
Śląskiem a Garbarnią. Walka zapowiada 
sie bardzo interesująco ze względa na do- 
brą formą klubu krakowskiego, który 
prawdopodobnie niezbyt łatwo zrczygnu- 
je z utraty dwuch punktów. 


HISTORJA REKORDU POLSKIEGO 
W RZUCIE OSZCZEPEM 

W związku z poprawieniem przez Lo- 
kajskiego rekordu polskiego w rzucie 
oszczepem podajemy historię tego rekor 
du, a mianowicie: rok 1912 «koupal 
(Lwów) 47.37, r. 1920 — Szydłowski 'Lwów) 
48.20, 1922 — Szydłowski 52.76. 192i — Szy- 
dłowski 55.05, 1925 Grunner (Warszawa) 
57.56, 1927 — Swakulski (Poznań) 57.42, 
1930 W. Mikrut (Koronowo) 55.05, 1981 F. 
Mikrut (Koronowo) 53.42 i 62.50, 1932 — 
Wł Mikrut 63.20, 1934 Turczyk (Poznań) 
64.44, 1935 — Turczyk 65.73, Lokajski (War 
szawa) 67.35, 1936 — Lokajski 
EFZTAZY PTA Fa iraia akle 
X LOSOWANIE MISTRZOSTW POL- 

SKI W TENISIE. Na posiedzeniu komi- 
sji sportowej Pol. Zw. Lawn. - Tenisowe 
go dókonano losowania tenisowych krajo 
wych mistrzostw Polski, które odbędą się 
we Lwowie od 8 do 14 bm. finał pań roze 
grany będzie już 11 bm. zaś od 11 do 14 


70:07, 


_ bm. odbędzie się turniej juniorów. 


Babcia 
fakże wie... 


co się w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje sie 
dobrze i tanio. Czyta ona co- 
dziennie „EXPRES ZAGŁĘ- 
BIA“ od A—Z i gdy w rodzi- 
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. Który kupiee 
chee mieć powodzenie, ten ogla- 
szać się musi 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” 


PRACY 7. 


YW JURAS PAK ŁADOWANIA WTRIARESSEŁZ 
Przypominamy P. T. 


dziele dnia 7 bm. odbedzie się 


Nr. 154 


Odbioreom ı Organizacjom, że w nie- 


wycieczka 


dla zwiedzenia Flektrowu. 


Punkt zborny o godz. !+ 


i pół w portjerni. W wycieczec 


mogą brać udzial wszyscy powyżej lat 16-tu. Oprowadzać i udzie” 


lać iniormacyj będą fachowcy. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 


w Zagłębiu Gąbrowskiem S. A. 


DZIŚ! 


Film, 
W rol. 


_ZAGŁESIE 


gł. 


tehnący poezją... 


genialna artystka i 
TULLIO C ARA MINATI 


NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA. 


Peczątek I-g'0 seansu e godz. 


CENY MIEJSC OD 25 GR. 


Potężne miljonowe arcydzieło filmowe pt. 


Idziemy szczęście 


warere życia.. miłością... 


piewaczxa GRACE MOORE oraz 


U 30. 


Szampańska komedja wiedeńska 


MLALONY PORUCZNIK” 


W roli głównej 


Gustaw Frohlich 


Ceny miejsc od 25 gr. 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


100 PROC. 
ARCYDZIEŁO SENSACYJNO 


SENSACJI, EMOCJI, GROZY i 


NIESAMOWITOŚCI. — WIELKIE 


- EROTYCZNE REŻYSERJI GĘNJALNEGO DU- 


VIVIERA 


POTWÓR 


- 


BARDZIEJ SENSACYJNY NIŻ FRAN 
WOSKOWYCH. 


Początek 5.45, 7.45, 9.45. 
paid ad n kk LARA 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór, „Pomoc” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w Święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych. 


SIR 
GĘBY AN 


NW esoty [acik 


TO PROSTE! 

Pewna podstarzała dama zwrósiła 
się do swego znajomego: 

— Nixh mi pan z łaski swej wy- 
Uumaczy jedną rzecz. Dlaczego ko- 
Lieta trzydziestoletnia wygląda sta. 
rzej niż czterdziestoletni mężczyzna?.. 

— Ho bardzo proste... — odpar? za 
gadnięty. — Ponieważ trzy dziestolet- 
ria kobicia ma zazwyczaj więcej, niż 
czterdziest kę... 


ŻEBRAK. 
Na rogu ulicy stoi jakiś poadejrza: 
y typ I prosi: 
— Wielce szanowna osobo, 


prei s g 
3 cvśkalwiek na kawałek bd ókae. 
Jeden z przechodniów mierzy g0 


podejrzliwym wzrokiem i powiada: 


— Przyznajvie się odrazu .. Zbie- 
racie na wódkę, a nie na chleb 
— Włyśnie szanowna osobo tym. 


razem nie zgadła!.. Na wódzie juz 
mam, teraz zbieram na zagrywi:ę!.. 


DOMOWY GŁOŚNIK 
— I cóż powiedziałeś żowe, 
wróciłeś tak późno z biura? 
— Ja nie, żona mówiła. 


Rz 


gdy 


Druk. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec Teatralna L 


KENSTEIN I GABINET FIGUR 


lukiszyniow — HARRY BAUR. 
Bilety od 25 groszy. 


Dyrekcja Państwowych 
Zakłańów Wodociąsowych 
ua GÓRNYM ŚLĄSKU 


rezpisała na dzień 15 czerwca 1986 r. 


przetarg publiczny 


ua wykonanie rurociągu wodnego 0 
średn. 500 mm. z Dębu de Wielkich 
Hajduk o długości 3.196 mb. 

Szczegóły przetargu zostały ogło- 
szone w Monitorze Polskim Nr 128 
z dn. 3 czerwca 19388 r. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


FE EGLE HAD EAR tr BURAS 
POSADY I PRACE 


POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
stałe. Lipman, Olkusz, Krakowska 3. 


na 


KUPNO I SPRZEDAŻ 


.. 


GILZY do papierosów „DLA ZNAWCÓW 
z trzema watami fabryki £. Pasehalski i 
S-ka, Radom zadowolnią każdego palacza. 
WĘŻE gumowe do polewania ulie. Pole- 
ca: „Meteor Sosnowiec, Warszawska 6. 


SPRZEDAM owocarkę z towarem spowo« 
du wyjazdu. Sosnowiec, ul. Sielecha 29. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
STEPS" ZKE ASISTIS BEES ETOT WIZOWE 
ZGUBIONO urzedniczą legitymacje kole- 
jową nr. 2855 na nazwisko Dr. W. Jackie- 
wicz — Kos, którą unieważnia się. 
JERZEMU SZOLCOWI skradziono na 


dworcu w Szopienicach książkę wojsko= 
wą. wydaną przez PKU. Sosnowiec. 


MOSUR EUGENJUSZ BOH my 
wojskową wydaną przez PKU. Bedzin. 
Redaktor odp. Tadeusz Lipski 

g 1 5i £ Z 


